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„Prawda" z dnia 18 lutego zamieści­
ła artykuł wstępny, który przyta­
czamy:
Z ogromnym entuzjazmem naród ra­

dziecki powitał opublikowaną wczoraj 
odezwę Komitetu Centralnego Wszech 
związkowej Komunistycznej Partii (bol­
szewików) do wszystkich wyborców, 
robotników 1 robotnic, chłopów i chło­
pek, do żołnierzy Armii Radzieckiej 
} Marynarki Wojennej, do inteligencji 
radzieckiej. W swej odezwie Komitet 
Centralny WKP (b) wzywa wszystkich 
wyborców do tego, by w nadchodzących 
wyborach do Rady Najwyższej ZSRR 
głosowali na kandydatów niezwyciężo­
nego stalinowskiego bloku komunistów 
i bezpartyjnych.

W odezwie do wyborców Komitet Cen 
tralny WKP (b) daje wymowny obraz 
wielkiej twórczej pracy narodu radziec­
kiego. Z uczuciem słusznej dumy ludzie 
radzieccy podsumowują wyniki świa- 
towo-historycznych zwycięstw, odniesio­
nych przez radziecką Ojczyznę pod kie­
rownictwem partii komunistycznej, pod 
przewodem genialnego kontynuatora 
nieśmiertelnego dzieła Lenina, wielkie­
go wodza i nauczyciela towarzysza 
Stalina.

Wczoraj w całym kraju — w fabry­
kach i zakładach przemysłowych, w 
kołchozach, stacjach maszynowo-traik- 
torowych, w zakładach naukowych, in­
stytucjach i jednostkach wojskowych 
— odbyły się tłumne zebrania, na któ­
rych robotnicy, kołchoźnicy i inteligen­
cja omawiali z ogromnym entuzjazmem 
i zapałem odezwę Komitetu Centralne­
go WKP (b) do wszystkich wyborców. 
Tysiące mówców występowało z wiel­
kim przejęciem na tych zebraniach. Ich 
dobitne, pełne patriotyzmu słowa są 
przepojone uczuciami gorącej miłości i 
bezgranicznego oddania dla partii bol­
szewickiej, wielkiego Stalina. Cały na­
ród radziecki aprobuje i jednomyślnie 
popiera wezwanie partii komunistycz­
nej do walki o dalsze zwycięstwa ko­
munizmu.

Miłością całego narodu otoczona jest 
bohaterska partia bolszewików, wielka 
partia Lenina-Stalina. Naród nasz u- 
waża partię bolszewicką za swoją par­
tię, partię BLISKĄ i DROGĄ. Cala 
działalność partii stanowi ofiarne służe­
nie narodowi, nie ma ona innych łn-

jennego wykazują raz jeszcze, że eko­
nomika socjalistyczna, wolna od anar­
chii produkcji, kryzysów, okropności 
bezrobocia, nędzy mas oraz innych 
wrzodów i wad kapitalizmu posiada 
ogromną wyższość nad ekonomiką ka­
pitalistyczną.

Obecnie wszyscy widzą w jak szyb­
kim tempie rozwija się w latach powo­
jennych przemysł socjalistyczny. Sukce­
sy jego radują wszystkich ludzi radzie­
ckich. Wraz z całym ludem pracującym 
partia komunistyczna będzie  ̂ również 
nadal walczyła o stały rozkwit socjali­
stycznego przemysłu i transportu.

GŁOSUJĄC NA KANDYDATÓW 
BLOKU KOMUNISTÓW I BEZPAR­
TYJNYCH, WYBORCY BĘDĄ GŁO­
SOWALI ZA NOWYM ROZKWITEM 
SOCJALISTYCZNEGO PRZEMYSŁU, 
ZA TYM, BY NASZA SOCJALISTY­
CZNA GOSPODARKA NIEUSTANNIE 
POSUWAŁA Się NAPRZÓD W JE­
SZCZE SZYBSZYM TEMPIE.

Państwo radzieckie, partia bolszewic­
ka, towarzysz Stalin dbają codziennie 
o dalszy rozkwit i rozwój socjalistycz­
nego rolnictwa, okazują mu ogromną 
pomoc. Stale wzrasta wyposażenie te­
chniczne rolnictwa. Gospodarka wiejska 
ZSRR pokonała następstwa wojny i roz 
wija się nieustannie. Jej zeszłoroczna 
produkcja globalna przewyższyła po­
ziom przedwojennego, 1940 roku. Zo­
stał rozwiązany problem zbożowy. 
Wciela się pomyślnie w życie wielki 
stalinowski plan przeobrażenia przyro­
dy ! trrył.etni plan rozwoju gospodarki 
hodowlanej.

Partia komunistyczna stawia sobie 
zadanie zapewnienia dalszego rozwoju 
socjalistycznego rolnictwa, umocnienia 
kołchozów, stacji maszynowo-traktoro- 
wych i sowchozów.

GŁOSUJĄC NA KANDYDATÓW 
BLOKU KOMUNISTÓW I BEZPAR­
TYJNYCH, WYBORCY BĘDĄ GŁO­
SOWALI ZA DALSZYM ROZKWI­
TEM USTROJU KOŁCHOZOWEGO 
W NASZYM KRAJU, ZA STWORZE­
NIEM W KRAJU OBFITOŚCI PRO­
DUKTÓW ROLNICZYCH DLA LUD­
NOŚCI I SUROWCÓW DLA PRZE­
MYSŁU, ZA NOWYMI SUKCESAMI 
SOCJALISTYCZNEGO GOSPODAR­
STWA WIEJSKIEGO.

Bujnemu rozkwitowi gospodarki na­

rodowej naszego kraju towarzyszy sta 
ły wzrost dobrobytu ludności. Z

|  17 lutego z Moskwy wyjechali Przę­
śl wodniczący Centralnego Rządu Ludo- 
|  wego Chińskiej Republiki Ludowej p. 
E Mao Tse Tung oraz Premier Państwo- 
|  wej Rady Administracyjnej i minister 

każ- I  sPraw zagranicznych p.' Czżou Eń Laj. 
dym dniem życie staje się coraz bogat- E ^}iaz zr P: Mao ^se Tungiem ■; p. 
sze i dostatniejsze. Realizując zada- = Czzou En Lajem wyjechali profesor
nia, jakie towarzysz Stalin nakreślił w § 9 zc;n |5c!r ^ a’ PP',,9U ~ n ^iln’ . ? Z1 
swym historycznym przemówieniu dnia § ^zze, E Tse Lun, Wan TungS.n i ;n- 
9 lutego 1946 roku, partia komunisty- § ne> 9°^arzyszące im osoby, 
czna odniosła w okresie powojennym = . Na Dworcu Jaroslawlskim odjezdza- 
olbrzymie sukcesy w walce o dalszą = J^ych zegnali zastępcy Przewodmczą- 
poprawę powszechnego dobrobytu na- = Rady Ministrów ZoRR W. Molo- 
rodu. W Związku Radizieckim przepro- i  ^W’ A. Mikojan,  ̂M. Bułganin, mini- 
wadzono już w roku 1947 reformę wa- § ster spraw zagranicznych ZSRR A. Wy 
lutową i zniesiono system kartkowy na E szyński. minister handlu zagranicznego 
artykuły spożywcze i towary przemy- E ^SRR M. Mieńszykow, zastępca mini- 
słowe. Nieugięta polityka zniżki cen Ej s r̂a sPraw zagranicznych ZSRR A. Gro 
zapewniła podniesienie zdolności na- = myko. ambasador ZSRR w Chińskiej 
bywczej rubla radzieckiego, ciągły § Republice Ludowej M. Rośzczyn, prze- 
wzrost realnych płac robotników i pra- = od_niczącę/ Moskiewskiej Rady Miej- 
cowników umysłowych. Na podstawie = j Jasnoy< komendant miasta 
stałego wzrostu dochodu narodowego § Moskwy .generał-lejtenant I\. Siniłow, 
w kraju naszym zwiększyły się znacz- j§ pełniący obowiązki kierownika pierwsze 
nie dochody robotników, chłopów i pra- E f°  fPraw 9 a'ie^'e^° Wscłio
cowników umysłowych. Dochód naro- E ,.  MSZ ZSRR I. Kurdiukow, zastępca 
dowy Związku Radzieckiego przewyż- E wydziału protokolarnego
szył w 1949 roku o 36 proc. poziom E ZSRR P. Buszujew i inni odpo- 
przedwojennego, 1940 roku. = wtedzialm nracown,cv MSZ ZSRR.

Odjeżdżających żegnali również człon 
kowie ambasady Chińskiej Republiki 
Ludowej w Moskwie z ambasadorem 
-p. Wan Tsia Sianem na czele, ambasa­
dor Republiki Czechosłowackiej p. B. 
Lastovicka, ambasador Koreańskiej Re 
publiki Ludowo-Demokratycznej Diu En 
Ha, ambasador Ludowej Republiki Buł­
garii ip. S. Błagojewa, ambasador Ru­
muńskiej Republiki Ludowej p. S. Bu- 
gicz, ambasador Węgierskiej Republi­
ki Ludowej p. A. Szobek, poseł Mongol­
skiej Republiki Ludowej p. N. Idamżab, 
poseł Ludowej Republiki Albanii p. V. 
Natanaili, szef misi i dyplomatycznej 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
p. R. Appelt, charge d‘affaires Rzeczy­
pospolitej Polskiej p. J. Zambrowicz.

Na pożegnanie wystawiono wartę ho­
norową oraz wykonane zostały hymny 
państwowe Chińskiej Republiki Ludo­
wej i ZSRR.

Dworzec przybrany był flagami chiń 
skimi i radzieckimi.

Do granicy • radziecko-chińskiej p. 
Mao Tse Tungowi ł p. Czżou Eń Lajo- 
wi towarzyszyć będzie zastępca mini­
stra spraw zagranicznych ZSRR A. Ła- 
wrentjew i kierownik wvdziału proto- 
kcIa-^-o ZSRR F. Mołoczkow.

sna wieść o tym, że towarzysz J. Sta- 
in wyraził swoją zgodę na balotowa-

teresów ponad interesy narodu.
Pod kierownictwem sławnej partii |  

komunistycznej dokonana została w na- |  P p z g c i
szyrn kraju Wielka Socjalistyczna Re- |  ------------
wolucja Październikowa, zbudowano so § 
cjalizm, odniesiono historyczne z wy- § 
cięstwo w Wojnie w Obronie Ojczyzny, |  
rozstrzyga się obecnie pomyślnie zada- |  
nia budowy komunizmu. Nie ma na |  
świecie państwa trwalszego od socjaii- = 
stycznego państwa radzieckiego, zało- i  
żonego przez wielkich wodzów Lenina |  
i Stalina. Radziecki ustrój społeczny |  
i państwowy jest najlepszą formą orga- |
nizacji społeczeństwa, najżywotniejszym = . , _ .
ustrojem na świecie. Państwo radziec- = nie  ̂jego kandydatury na delegata do 
kie — to potężna broń milionowych § Rady Najwyższej Z.SRR w Sta linów- 
mas pracujących w walce o zbudowa- j§ skim Okręgu Wyborczym stolicy, z szyb 
nie komunizmu. Dzięki dalekowzrocznej 1 kością błyskawicy obiegła ludność rejo- 
polityce stalinowskiej Ojczyzna nasza |  now stalinowskiego i baumanowskiego 

, posiada obecnie, po raz pierwszy w 1 ^  Moskwy, wchodzących w skład tego 
swych dziejach sprawiedliwe i dobrze f  okW  wyborczego W zakładach prze 
ukształtowane granice państwowe. § myślowych i fabrykach, w zakładach

Partia Lenina-Stalina uważa za swój |  naukowych i instytucjach odbyły się 
święty obowiązek również nada! umac- I  we wiece i zebrania, które prze- 
niać socjalistyczne państwo radzieckie 1 kształciły się w olbrzymią manifestację

pracy narotów "*• i  tJ S T ś it,-  ps s „ 4 lamSis;
cffOSIIiAC NA KANDYDATÓW I  dla wielkiego wodza narodów, pierwsze 

BLOKU KOMUNISTÓW I BEZPAR- 1 ogólnonarodowego kandydata na de 
TYJNYCH, WYBORCY BĘDĄ GŁO- 1 le8'ata J° ^ ^ , ;S i ' ! l nnvoh
SOWALI ZA TYM, BY NASZA" SO- |  f °  naP pl,c d S:emio
CJALISTYCZNA OJCZYZNA BYŁA 1 S L n y  V

Partia komunistyczna i rząd radziec- E
ki rozwinęli w okresie powojennym |  przed odjazdem z Moskwy Przewod- 
budowmetwo mieszkaniowe na szer.oką ę niczącv Centralnego Rządu Ludowego 
fkal?.. Państwo radzieckie zapewnia § chińskiej Republiki Ludowej p. Mao 
ludności bezpłatną pomoc lekarską, ol- = Tse Tung wygłosi} na dworcu przed mi
brzymie fundusze przeznacza się na po e- krofonem następujące przemówienie: 
moc dla matek licznego potomstwa, = ‘ „Drodzy towarzysze i przyjaciele! 
starców, inwalidów wojny i pracy. ę Podczas pobytu w Moskwie, ja i to-

Stahnowska troskliwość partii ko- e warzysz Czżou Eń Laj, a także człon- 
munistycznej ' państwa radzieckiego g kowie delegacji chińskiej, spotykaliśmy
0 powszechny dobrobyt narodu — to f  sję z  Generalissimusem Stalinem i od- 
doniosłe prawo rozwoju społeczeństwa g powiedzialnymi towarzyszami Z rządii

znef 0, . . . .  I  radzieckiego. Trudno wyrazić słowami
 ̂ Wybitne sukcesy w dziedzinie rozwo- |  to całkowite wzajemne zrozumienie, głę 

ju  ̂swego dobrobytu materialnego lu- |  boką przyjaźń, która wytworzyła się na 
dzie radzieccy osiągnęli pod kierownic- |  gruncie podstawowych interesów na- 
twem partii komunistycznej, dzięki sta- |  szvch wielkich narodów Chin i Związku 
łej troskliwości naszego ojca i przyja- |  Radzieckiego. Wszyscy widzą, że ze- 
ciela wielkiego Stalina o potrzeby lu- |  spolenie wielkich narodów chińskiego 
dnoścL |  ; radzieckiego, .przypieczętowane ukła-

GŁOSUJĄC NA KANDYDATÓW |  dem, jest długotrwałe i niezachwiane. 
BLOKU KOMUNISTÓW I BEZPAR- = To zespolenie nieuniknienie wywrze 
TYJNYCH, WYBORCY B£DĄ GŁO- = wpływ nie tylko na rozkwit wielkich 
SOWALI ZA DALSZYM ROZWOJEM |  mocarstw Chin i Związku Radzieckie- 
DOBROBYTU MATERIALNEGO NA- |  go, lecz także na przyszłość całej ludz- 
SZEGO NARODU, ZA JESZCZE BAR- = kości i przyczyni się do zwycięstwa 
DZIEJ SZCZĘŚLIWYM, DOSTATNIM |  sprawiedliwości i pokoju na całym świe
1 KULTURALNYM ŻYCIEM LUDZI f  cle.
RADZIECKICH.  ̂ _ |  Podczas naszego pobytu w ZSRR

Wielkie są sukcesy Związku Radziec- = zwiedziliśmy szereg zakładów przemy- 
kiego na froncie budownictwa kultura!- 1 słowych f kołchozów. Widzieliśmy o  

(Dokończenie na str. 2) 1 gromn0 sukcesy robotników, chłopów

P R Z E M Ó W IE N IE  MAO T S E  TUNGA
i inteligencji Związku Radzieckiego w 
dziele budownictwa socjalizmu, widzie­
liśmy styl, będący skojarzeniem roz­
machu rewolucyjnego z rzeczowością na 
rodu radzieckiego, wytworzony pod kie­
rownictwem towarzysza J. Stalina ł 
Wszechzwiązkowej Komunistycznej Par 
tii (bolszewików). Jest to potwierdze­
niem przekonania, które zawsze żywili 
korńuniści chińscy: doświadczenie bu­
downictwa ekonomicznego i kulturalne­
go oraz budownictwa w innych waż­
nych dziedzinach Związku Radzieckie­
go, stanie, się przykładem dla budow­
nictwa nowych Chin.

Podczas pobytu w stolicy ZSRR —= 
Moskwie i w mieście narodzin Rewolu­
cji Październikowej — Leningradzie, 
doznawaliśmy serdecznej gościnności. 
Opuszczając wnelką socjalistyczną sto­
licę, wyrażamy szczerze swe serdeczne 
uznanie Generalissimusowi Stalinowi 
i narodowi radzieckiemu.

Niech żyje wieczna przyjaźń i wiecz­
na współpraca Chin i Związku Ra­
dzieckiego!

Niech żyją narody Związku Radziec­
kiego!

Niech żyje nauczyciel rewolucji na 
całym świecie, najlepszy przyjaciel na­
rodu chińskiego, towarzysz Stalin!1*.

=llltlUIUUm aiUI11lllllllllłllillUI!l!!llllllll!ll!lllllll!lllllllllllII!l(IIIilll||lll1l||ll||i|||||||||||l|||||||t|||||||||||||im !lll!ll!!t<lllllll|l|||||llill!lll!lllillll!lllll!IIIIIII]||lliIli?.

wyborami do Rady Najwyższej ZSRR

Wiec 150 tysięcy wyborców
W y b o r c z e g o  m. M o s k w yS t a l i n o w s k i e g o  O k r ę g u

MOSKWA, 18 lutego (TASS). Rado-

RÓWNIEŻ NADAL POTĘŻNA ! WOL- i  ‘" T T  « - nr- ^ wn)VuNA RV NAS7F PAŃSTWO RAD7IF- = ri0SC1- '5Z‘1 praoowmcy. .zaklaidow
ru i’p  o  c n T  . NiF7w v r  f I  elektrotechnicznych i budowniczo- ŻONĘ NIEZWYClę- |  ,v|(; masjyn wl,6klliarze , uczeni, stu.

' i  denci i uczniowie szkół rzemieślniczych
Uzbrojony w wielki program budowy |  oraz sz)<ój przysposobienia przemysło- 

komunizmu, jaki towarzysz Stalin wy- |  wego — szły kolektywy ludzi pracy re- 
łuszczył w historycznym przemówieniu |  jonów stalinowskiego i baumanowskie- 
na zebraniu wyborców dnia 9 lutego g g0 olbrzymi plac wypełnił się morzem 
1946 roku, lud pracujący naszego kra- g ludzkim. Nad kolumnami wznoszą się 
ju odniósł wybitne sukcesy w_ dziele |  setki portretów wielkich założycieli par- 
odbudowy i rozwoju gospodarki naro- § tii bolszewickiej i państwa radzieckiego 
dowej. Pięciolatka powojenna wykony- |  w. Lenina i J. Stalina, liczne czerwone 
wana jest przed terminem. |  transparenty, na których widnieją na-

Swietne sukcesy budownictwa powo- I  pisy: „Chwała wielkiemu Stalinowi!**,

„Niech żyje towarzysz Stalin — ogól­
nonarodowy kandydat na delegata do 
Rady Najwyższej ZSRR!**, „Rozwinie­
my współzawodnictwo socjalistyczne 
na cześć wyborów do Rady Najwyższej 
ZSRR!**.

Wielotysięczny wiec zagaił sekre­
tarz stalinowskiego rejonowego komi­
tetu partii A. Nikiforów.

— Z uczuciem głębokiego wzrusze­
nia 1 bezgranicznej wdzięczności — 
powiedział on — wyborcy rejonów sta­
linowskiego i baumanowskiego stolicy 
przyjęli dziś radosną wieść o tym, że 
pierwszy ogólnonarodowy kandydat 
na delegata do Rady Najwyższej 
ZSRR, drogi i ukochany Józef Wissa-" 
rionowicz Stalin, wyrazh swą zgodę 
na baiotowanie jego kandydatury w 
Stalinowskhn Okręgu Wyborczym.

W odpowiedzi na te słowa na placu 
powstaje burzliwa owacja, od krańca 
do krańca rozbrzmiewa wielotysięcz­
ny okrzyk „hura!**. Rozlegają się 
powitalne okrzyk' na cześć pierwsze­
go ogólnonarodowego kandydata na 
delegata, wielkiego wodza narodu ra­
dzieckiego towarzysza J. Stalina.

Następnie przemawiał frezer Mo­
skiewskiej Fabryki Transformatorów 
W. Izosimow. Po nim wystąpili nau­
czycielka I. Kartaszowa i profesor M. 
Pridancew. Z wielkim uczuciem mó­
wili oni o powszechnej miłości narodu 
dla wielkiego Stalina, o bezgranicznym

zaufaniu narodu radzieckiego do uko­
chanej partii bolszewickiej.

Szlifierz fabryki maszyn rachunkowo- 
analitycznych A. Liebiediew powiedział 
w swym przemówieniu:

— Nasi ludzie radzieccy wiedzą, że 
nikt nie uczynił dla narodu tyle, ile u- 
czynił towarzysz Stalin. Oto dlaczego 
naród wymienia wielkiego Stalina jako 
swego -pierwszego kandydata na dele­
gata do Rady Najwyższej. Oto dlacze­
go my, wyborcy Stalinowskiego Okręgu 
Wyborczego, jesteśmy dziś szczególnie 
szczęśliwi. Oto dlaczego ja, bezpartyj­
ny robotnik, oddam swój glos na towa­
rzysza Stalina i gorąco wzywam do 
uczynienia tego samego wszystkich wy­
borców Stalinowskiego Okręgu Wybor­
czego. (Burzliwe oklaski).

Wzruszające, przemówienie wygłosi­
ła tkaczka Izmajłowskiej Fabryki Przę- 
dzalniczo-Tkackiej A. Rudakowa.

— Przede wszystkim pragnę powie­
dzieć o gorącej ogólnonarodowej miło­
ści dla towarzysza Stalina — mówi 
ona — kochamy go za to, że całe swoje 
życie, wszystkie swe siły, cały geniusz 
swojego światłego rozumu oddaje on 
służbie ludowi pracującemu. Kochamy 
go za to, że wraz z Leninem wyzwolił 
narody naszej Ojczyzny od ucisku i wy 
zysku i doprowadził do promiennego 
i radosnego życia Kochamy go za to, 
że jest on zawsze z narodem, stale dba 
o jego potrzeby, o jego interesy. Stale 
odczuwamy na sob’e ojcowską troskę

towarzysza Stalina o kobietę-matkę, o 
dzieci, o nasze dorastające pokolenie. 
Pod kierownictwem partii bolszewickiej 
i ukochanego towarzysza Stalina nasze 
państwo radzieckie stało się potężnym 
i niezmożonyrn, niegasnącym zniczem 
i nadzieją ° ca łej postępowej ludzkości. 
Pod kierownictwem towarzyszą Stali­
na, my, ludzie radzieccy, pomyślnie wy 
konujemy pięciolatkę powojenną.

Wpływa wniosek — wysłania po­
zdrowienia do towarzysza J. Stalina. 
Nad olbrzymim iplacem ponownie 
rozbrzmiewa potężne „hura**, rozle­
gają się powitalne okrzyki na cześć 
wielkiego Stalina.

Po odczytaniu tekstu pozdrowienia, 
przewodniczący zwraca się do obec­
nych: — Kto jest za zatwierdzeniem 
tekstu listu, proszę podnieść rękę. 
Uniósł się las rąk. Na placu roz­
brzmiały burzliwe oklaski i potężne 
okrzyki „hura**.

W‘ec ludności Stalinowskiego Okrę­
gu Wyborczego stolicy był dobitną 
i przekonywającą manifestacją zwar* 
tości narodu radzieckiego wokół par­
tii bolszewickiej, wokół wielkiego 
Stalina.

[W wiecu wzięło udział 150 tysięcy 
osób.
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Echa podpisania układu i porozumień między Związkiem Radzieckim a Chińską Republiką Ludową
Mowa epoka w przyjaźni chińsko-radzieckiej

. . . .  B 9 *  7 n a P 7 P i t mPEKIN, 16 lutego (TASS). Agen­
cja Sińhua opublikowała artykuł, za­
tytułowany „Nowa epoka w przyjaźni 
chińsko-radzieckiej", w którym ko­
mentuje układ i porozumienia, zawar­
te w Moskwie pomiędzy Związkiem 
Radzieckim a Chińską Republiką Lu­
dową.

Chiny d Związek Radziecki, głosi 
artykuł, zawarły nowy chińsko-radzie- 
cki Układ o Przyjaźni, Sojuszu i Wza­
jemnej Pomocy, chińsko - radzieckie 
Porozumienie o Chińskiej Kolei Czan- 
czuńskiej, o Port-Arturze i Dalnim 
oraz chińsko - radzieckie Porozumienie
0 udzieleniu kredytu Chinom. Ten u- 
kład i porozumienia stanowią ważne 
akty, przedsięwzięte ostatnio przez 
rządy Chin i Związku Radzieckiego,. 
Są to akty, otwierające nową epokę w 
stosunkach między dwoma wielkimi 

krajami — Chinami i Związkiem Ra­
dzieckim i mające wielkie polityczne
1 historyczne znaczenie dla całego 
Wschodu i całego świata.

Nowy chińsko - radziecki Układ o 
Przyjaźni, Sojuszu i Wzajemnej Pomo­
cy, jak również inne porozumienia o- 
znaczają umocnienie jedności naro­
dów dwóch wielkich krajów — Chin 
i Związku Radzieckiego. Głęboka 
przyjaźń między dworna wielkimi kra­
jami — Chinami a Związkiem Ra­
dzieckim —• istnieje od czasu Paź­
dziernikowej Rewolucji Socjalistycz­
nej. Chińsko-radzieckie porozumienie 
z 1924 roku, chińsko-radzieoki układ 
o nieagresji z 1937 roku i ohińsko-ra- 
dziecki układ o przyjaźni i sojuszu z 
1945 roku były wielkim i pozytywnym 
wkładem w przyjaźń między dwoma 
wielkimi mocarstwami — Chinami a 
Związkiem Radzieckim — i w dzieło 
.pomocy, udzielonej przez Związek Ra­
dziecki w wyzwoleńczej walce narodu 
chińskiego przeciwko imperializmowi.

Fakty wykazują obecnie, że gdy na­
stąpiły gruntowne zmiany w sytuacji, 
a mianowicie .gdy imperialistyczna f 
Japonia Została zwyciężona, reakcyj-. 
ny rząd kuomintangowski obalony i 
Chiny stały się republiką ludowo-de­
mokratyczną, to między Chinami a 
Związkiem Radzieckim niezwłocznie 
zawarty został nowy układ i nowe po­
rozumienia. Nasz wielki sojusznik — 
Związek Radziecki, realizując polity­
kę Generalissimusa Stalina powziął 
uchwałę o uregulowaniu zagadnienia 
Chińskiej Kolei Czanczuńskiej, Port- 
Artura i Dalniego zgodnie z obecny­
mi warunkami, wykazał swe wysokie 
zasady moralne i lojalność...

Kierowany przez imperializm ame­
rykański światowy blok imperialisty­
czny, który poniósł dotkliwą klęskę 
w swej polityce popierania kontrrewo­ * i

lucyjnego reżimu Czang Kai Szeka» 
wszelkimi sposobami usiłuje zarówno 
w Chinach, jak i na światowej are­
nie dyplomatycznej wywołać niesna­
ski w stosunkach radziecko-chińskich. 
W usiłowaniach podważenia chińsko- 
radziecklch stosunków dyplomatycz­
nych, izolowania rewolucji chińskiej 
i zdyskredytowania Związku Radziec­
kiego ucieka się on do fabrykowania 
fałszywych dokumentów i oszczerstw.

Fakty wykazały obecnie, że ten spi 
sek bloku imperialistycznego, kiero­
wanego przez imperializm amerykań­
ski, zakończył się całkowitym fia­
skiem. Dwa wielkie kraje — Chiny i 
Związek Radziecki — trwale sprzy­
mierzyły się obecnie na . podstawie 
nowego Układu o Przyjaźni, Sojuszu i 
Pomocy Wzajemnej oraz innych no­
wych porozumień. Zarówno z punktu 
widzenia sprawiedliwości jak i z punk 
tu widzenia siły ta jedność dwóch 
wielkich krajów — Chin i Związku 
Radzieckiego — jest niezwyciężona.

Rozpatrzmy główną treść nowego 
chińsko-radzieckiego układu i porozu­
mień. Przede wszystkim chińsko-ra- 
dziecki Układ o Przyjaźni, Sojuszu i 
Pomocy Wzajemnej — to ogólny pro­
gram jedności chińsko-radzieckiej. U- 
kład opiera się na następujących ja­
snych i przekonywających zasadach 
chińsko-radzieckiego sojuszu przeciw­
ko agresji: obie układające się stro­
ny zobowiązują się, że będą wspólnie 
podejmować wszystkie będące do ich 
dyspozycji niezbędne środki celem 
niedopuszczenia do powtórzenia się 
agresji i pogwałcenia pokoju przez 
Japonię względnie jakiekolwiek inne 
państwo, które bezpośrednio czy po­
średnio połączyłoby się z Japonią w 
aktach agresji.

_ Sojusz chińsko-radziecki jest brat­
nim sojuszem. Taki bratni sojusz mię 
dzy Chinami a Związkiem Radziec­
kim ujawnia się nie tylko w działal­
ności politycznej, mającej na celu 
przeszkodzenie-agresji i obronę poko­
ju, lecz i we wzajemnej pomocy go­
spodarczej i kulturalnej.

Jest rzeczą jasAą, zaznacza agen­
cja, że pomoc ta jest szczególnie nie­
zbędna dla Chin obecnie, po zwycię­
stwie rewolucji chińskiej.

Kredyty radzieckie, udzielone na ul­
gowych warunkach — na 1 procent 
w stosunku rocznym — są, rzecz zu­
pełnie zrozumiała, bardzo korzystne 
dla Chin, szczególnie w związku z 
przeżywanymi przez n:e trudnościami 
finansowymi i gospodarczymi.

Doniosłe znaczenie wśród podpisa­
nych porozumień ma również porozu­
mienie o Chińskiej Kolei Czanczuń­
skiej, Port-Arturze i Dalnim...

Porozumienie to szczególnie wyra­
ziście wykazuje wysokie zasady mo­
ralne i lojalność Związku Radzieckie­
go, gorącą i ofiarną pomoc, udzielaną 
przez Związek Radziecki narodowi 
chińskiemu.

Noty, które wymienili między sobą 
ministrowie spraw zagranicznych obu 
mocarstw, głosi dalej artykuł agencji, 
potwierdziły uznanie i zagwarantowa­
nie niepodległości Mongolskiej Repu­
bliki Ludowej. Świadczy to o tym, że 
oba wielkie mocarstwa — Chiny i Zwią 
zek Radziecki —- szanują rzeczywiście 
wolną wolę narodu mongolskiego.

Rzecz oczywista, wpływ nowego u- 
■kładu, zawartego między Chinami a 
Związkiem Radzieckim, nie ogranicza 
się do stosunków między Chinami a 
Związkiem Radzieckim. W równej mie­
rze nie ogranicza się on do samych 
Chin...

Dwa kraje — Chiny i Związek Ra­
dziecki — oświadczyły obecnie, że za­
wierają one na nowo sojusz przeciwko 
agresji i że uczynią wszystko co jest 
w ich mocy, ażeby w najbliższym cza­
sie wspólnie zawrzeć traktat pokojo­
wy z Japonią. Wywrze to wielki wpływ 
na sytuację na Wschodzie i postawi 
w nader niekorzystnej sytuacji imperia­
lizm amerykański oraz reakcjonistów 
japońskich, utrwalając w ten sposób po 
kój na Wschodzie. Lecz to nie wszyst­
ko. Nowy chińsko-radziecki Układ o 
Przyjaźni, Sojuszu i Pomocy Wzajem­
nej odegra bez wątpienia wielką rolę 
w umocnieniu sprawy powszechnego 
pokoju...

Z Jednej strony istnieje nadzwyczaj

potężne i wielkie państwo socjalistycz­
ne — Związek Radziecki, a z drugiej — 
młoda, wielka, posiadająca twardą bo­
jową wolę Chińska Republika Ludowa. 
Wspólnie mają one ludność stanowią­
cą prawie 700 milionów lud,zi, to zna­
czy ponad jedną trzecią ludności kuli 
ziemskiej, a ponadto są one nieugięte 
i zwarte w walce przeciwko agresywnej 
polityce imperializmu i w popieraniu 
słusznej sprawy pokoju. Nie może to 
nie wywrzeć bezpośredniego czy pośre­
dniego wpływu na sytuację światową 
i nie spowodować w niej zmian, a także 
nie może nie zadać ciężkiego ciosu a- 
gresywnym planom i polityce wojennej, 
prowadzonej na całym świecie przez 
blok imperialistyczny, na którego czele 
stoi imperializm amerykański. Innymi 
słowy— chińsko-ra dziecki Układ o Przy 
jaźni, Sojuszu i Pomocy Wzajemnej 
zmieni stosunek sił na świecie między 
frontem pokoju, któremu przewodzi 
Związek Radziecki, a frontem agresji, 
kierowanym przez imperializm amery­
kański. Front pokoju będzie potężniej­
szy, podczas gdy front agresji zosta­
nie silnie osłabiony.

Niech podnoszą wrzask i drżą wszy­
scy agresorzy imperialistyczni — o- 
prawcy i podżegacze wojenni! My zaś 
głosimy:

Niech żyje przyjaźń I współpraca 
wielkich krajów — Chin i Związku Ra­
dzieckiego!

Niech żyje Generalissimus Stalin — 
wódz mas pracujących całego świata 
i przewodniczący Mao Tse Tung — 
wódz narodu chińskiego.

PRAGA, 16, lutego (TASS). Wszyst­
kie gazety opublikowały na pierwszych 
stronach pod wietkimi tytułami komu­
nikaty o podpisaniu Układu o Przyja­
źni, Sojuszu i Pomocy Wzajemnej, jak 
również tekst tego układu i porozu­
mień, podpisanych pomiędzy ZSRR a 
Chińską Republiką Ludową.

Naród czechosłowacki powitał podpi­
sanie Układu o Przyjaźni, Sojuszu i Po 
mocy Wzajemnej między dwoma wiel­
kimi krajami demokratycznymi jako 
wielkie wydarzenie ostatnich czasów, 
jako wydarzenie, demonstrujące praw­
dziwą politykę pokojowy, prowadzoną 
przez państwo radzieckie, politykę, bro­
niącą w-olności i niepodległości wszyst­
kich narodów.

W artykule redakcyjnym pod tytułem

p rze ło m
„Przełom historyczny na zwycięskim 
szlaku do pokoju" gazeta „Rude Pjra- 
vo‘‘ podkreśla, że podpisanie układu ra- 
dziecko-chińskiego i porozumień jest 
tiiumfem konsekwentnej polityki Zwią­
zku Radzieckiego, stalinowskiej polity­
ki pokoju i przyjaźni pomiędzy naroda- 
mi.

Również naród czechosłowacki, pisze 
dalej gazeta, z olbrzymią radością wi­
ta układ radziecko-chiński, ponieważ 
układ ten wzmacnia także siłę naszego 
narodu i nasze bezpieczeństwo. Dla na­
szego narodu jak i dla narodów innych 
krajów demokracji ludowej, podpisanie 
układu i porozumień między ZSRR a 
Republiką Chińską je s t  natchnieniem 
do pracy, służącej sprawie spotęgowa­
nia wciąż wzrastającej walki wszyst­
kich narodów o pokój powszechny.

z n a ę z e n i u
BUDAPESZT, 16 lulego (TASS)'. 

Wszystkie dzisiejsze gazety węgier­
skie poświęcają swe artykuły wstępne 
i redakcyjne Układowi o Przyjaźni, 
Sojuszu i Pomocy Wzajemnej, zawar­
temu między ZSRR a Chińską Repu­
bliką Ludową.

Układ ten, p:sze gazeta „Sabad 
Nep“, siedmiomilowymi krokami po­
prowadzi naród chiński do rozkwitu. 
Jest on rękojmią wiecznej przyjaźni 
narodów ch:ńsk‘ego i radzieck:ego we 
wspólnej walce o socjalizm i komu­
nizm, opoką pokoju na całym świecie.

Układowi o Przyjaźni, Sojuszu i Po­
mocy Wzajemnej między Związkiem 
Radziecldm a Chińską Republiką Lu­
dową poświęcają swoje artykuły rów­
nież gazety „Sabad So“, „Magyar 
Nemzet“ i inne.

W spaniała karta
historii

SOFIA, 16 lutego (TASS). Dzisiej­
sze poranne gazety bułgarskie opubli­
kowały pełny L ;t Układu o Przyjaź­
ni, Sojuszu i Pu nocy Wzajemnej mię­
dzy Związkiem Radzieckim a Chińską 
Republiką Ludową, jak również teksty 
porozum:eń oraz zamieściły na pierw­
szej stronie portrety J. Stalina i Mao 
Tise-Tunga.

Gazeta „Rabotniczesko Dieło“ pod­
kreśla, że układ i porozumienia, pod­
pisane pomiędzy Związkiem Radziec­
kim a duńską Republiką Ludową, 
otwierają nową wspaniałą kartę w 
'historia stosunków radziecko - chiń­
skich.

Gazety publikują również przemó­
wienia, wygłoszone przez A. Wyszyń­
skiego ' Czżou Eń-Laja.

-----O -----

Odgłosy 
w Albanii

TIRANA, 16 lutego (TASS). Jak po­
daje albańska agencja telegraficzna, 
wszystkie gazety zamieściły na pierw­
szych stronach tekst komunikatu chiń­
sko-radzieckiego o podpisaniu układu 
i porozumień między Związkiem Ra­
dzieckim a Chińską Republiką Ludową, 
tekst Układu o Przyjaźni, Sojuszu i 
Pomocy Wzajemnej między Związkiem 
Socjalistycznych Republik Rad ą Chiń­
ską Republiką Ludową, jak również 
przemówienia A. Wyszyńskiego i Czżou 
Eń-Laja, wygłoszone z tej okazji.

.        .................. ......... .... .......... ........ m m m m m m ...........mm   m m m m m ,  .............................. ........ mm,mmmmm,mmmm........ .......mmi. „mmmm.........mm, „mmmmm........mm,......................

Pod sztandarem Lenina-Stalina 
naród radziecki idzie do komunizmu

(Dokończenie ze str. 1)
nego. Dzięki troskliwości partii i rządu 
w kraju naszym odbudowano i wybu­
dowano w okresie pięciolatki powojen­
nej tysiące nowych szkół, bibliotek, klu­
bów, teatrów, kin. W szkołach pod­
stawowych, siedmioletnich i średnich, 
w szkołach technicznych i innych spe­
cjalnych zakładach naukowych kształci 
się przeszło 36 milionów osób. Reali­
zuje się powszechne obowiązkowe nau­
czanie siedmioletnie. Na wyższych u- 
czelniach kształci się 1 milion 128 ty­
sięcy studentów. Miliony ludzi radzie­
ckich kształci się nie przerywając pra­
cy zawodowej. Wciela się w życie zada­
nie — uczynić wszystkich robotników
i wszystkich chłopów ludźmi kultural­
nymi i wykształconymi. Wielkie są o- 
siągnięcia naszych uczonych, pracują­
cych owocnie na! rozwiązaniem nakre­
ślonego przez towarzysza Stalina histo­
rycznego zadania — dogonić i przewyż­
szyć w najbliższym czasie osiągnięcia 
nauki za granicami naszej Ojczyzny. 
Radzieccy uczeni posiedF tajemnicę o- 
trzymania energii atomowej. Działacze 
przodującej nauki radzieckiej służą wier 
nie swemu narodowi, jego walce o ko­
munizm, pomagają w rozwoju socjali­
stycznego przemysłu i rolnictwa, Roz­
kwita radziecka literatura i sztuka. Par 
tia komunistyczna będzie również nadal 
walczyła o rozwój radzieckiej nauki, 
o obfitość kultury duchowej.

GŁOSUJĄC NA KANDYDATÓW 
BLOKU KOMUNISTÓW I BEZPAR­

TYJNYCH, WYBORCY BĘDĄ GŁO­
SOWALI ZA DALSZYM ROZWOJEM 
OŚWIATY LUDOWEJ W NASZYM 
KRAJU, ZA STAŁYM WZROSTEM 
POZIOMU KULTURALNO-TECHNICZ 
NEGO LUDU PRACUJĄCEGO, ZA 
NOWYM ROZKWITEM RADZIEC­
KIEJ NAUKI I KULTURY.

Jednym ze źródeł potęgi naszej socja 
Iistycznej Ojczyzny jest niezłomna 
przyjaźń narodów ZSRR. Stalinowska 
przyjaźń narodów, która okrzepła i za­
hartowała się w łatach Wielkiej Woj­
ny w Obronie Ojczyzny, ujawniła się 
w okresie powojennym z nową siłą w 
pokojowej twórczej pracy naszego na­
rodu. Ludzie radzieccy wiedzą, że jak 
długo przyjaźń narodów ZSRR żyje 
i kwitnie, narody naszego kraju będą 
wolne i niezwyciężone i żadni wrogo­
wie nie są dla nich straszni.

GŁOSUJĄC NA KANDYDATÓW 
BLOKU KOMUNISTÓW I BEZPAR­
TYJNYCH, WYBORCY BĘDĄ GŁO­
SOWALI ZA TYM, BY NARODY 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO BYŁY 
RÓWNIEŻ NADAL WOLNE, RÓWNO 
UPRAWNIONE, BY RÓWNIEŻ NA­
DAL ROSŁA I KRZEPŁA NIEZŁOM­
NA PRZYJAŹŃ NARODÓW ZSRR.

Społeczeństwo radzieckie stanowi o- 
braz przyjaznej współpracy robotników, 
chłopów i inteligencji, zespolonych w 
potężną armię budowniczych komuni­
zmu. Na bazie zwycięstwa socjalizmu 
w naszym kraju ukształtowała się je­
dność moralno-polityczna narodu, ro­
snąca i krzepnąca z każdym dniem.

W warunkach ustroju radzieckiego 
potężnie rozkwitła prawdziwie ludowa 
demokracja socjalistyczna. Z każdym 
dniem wzrasta polityczna i twórcza ak­
tywność milionów ludzi radzieckich — 
płomiennych patriotów Ojczyzny socja­
lizmu. W toku budowy społeczeństwa 
komunistycznego partia bolszewicka 
podnosi nieustannie komunistyczną 
świadomość mas, wychowuje je w du­
chu patriotyzmu radzieckiego.

GŁOSUJĄC NA KANDYDATÓW 
BLOKU KOMUNISTÓW I BEZPAR­
TYJNYCH, WYBORCY BĘDĄ GŁOSO­
WALI ZA TYM, BY ROSŁY I KRZEP­
ŁY JEDNOŚĆ MORALNO-POLITYCZ­
NA NARODU RADZIECKIEGO, NA­
SZA SOCJALISTYCZNA DEMOKRA­
CJA, BY NARÓD RADZIECKI RÓW­
NIEŻ NADAL BYŁ NARODEM JEDNO 
LITYM « ZWARTYM.

Ojczyzna nasza — Związek Radziec­
ki kroczy w awangardzie walki o po­
kój na całym świecie, przeciwko impe­
rialistycznym podżegaczom wojennym, 
o demokrację i socjalizm. Miliony ludzi 
pracy wszystkich krajów przysłuchuje 
się głosowi Związku Radzieckiego. Mą­
dra leninowsko-stalinowska polityka za 
graniczna, konsekwentna i zdecydowa­
na walka ZSRR o pokój i współpracę 
między narodami zapewniły naszemu 
krajowi sympatię i poparcie setek mi­
lionów ludzi we wszystkich krajach.

Przykład Związku Radzieckiego jest 
natchnieniem dla pracujących wszyst­
kich krajów, wskazuje im drogę do 
wolnego i szczęśliwego życia. Kraje de­

mokracji ludowej w Europie i Azji kro­
czą naprzód szlakiem socjalizmu.

Naród radziecki jest pewny swych sił. 
Wie on, że, jeżeli imperialiści rozpętają 
nową wojnę przeciwko naszemu poko­
jowemu krajowi, to Związek Radziecki, 
poparty przez miłujące wolność naro­
dy całego świata rozgromi doszczętnie 
każdego agresora.

GŁOSUJĄC NA KANDYDATÓW 
BLOKU KOMUNISTÓW I BEZPAR­
TYJNYCH, WYBORCY BĘDĄ GLO­
SOWALI ZA MĄDRĄ STALINOWSKĄ 
POLITYKĄ ZAGRANICZNĄ ZSRR, 
ZA TRWAŁYM POKOJEM MIĘDZY 
NARODAMI, ZA TYM, BY SZERZYŁ 
SIĘ I KRZEPŁ MIĘDZYNARODO­
WY FRONT POKOJU, DEMOKRACJI 
I SOCJALIZMU. * '

Na straży pokojowej twórczej pracy 
narodu radzieckiego stoi okryta chwałą 
Armia Radziecka, która obroniła honor 
i niepodległość naszej Ojczyzny pod­
czas Wielkiej Wojny w Obronie Ojczyz­
ny 1 jest bastionem pokoju oraz postra­
chem dla wszelkiego rodzaju napastni­
ków i pretendentów do panowania nad 
światem. Partia komunistyczna stawia 
sobie zadanie nieustannego wzmacnia­
nia Sił Zbrojnych ZSRR.

GLOSUJĄC NA KANDYDATÓW 
BLOKU KOMUNISTÓW I BEZPAR­
TYJNYCH, WYBORCY BĘDĄ GLO­
SOWALI ZA TYM, BY GRANICE 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO BYŁY 
NADAL NIEDOSTĘPNE DLA JAKIE­
GOKOLWIEK WROGA, BY WZMAC­
NIAŁY SIĘ SIŁY ZBROJNE ZWIĄZ­
KU RADZIECKIEGO, CZUJNIE STO­
JĄCE NA STRAŻY WYWALCZONE­
GO POKOJU I TWÓRCZEJ PRACY 
NARODU RADZIECKIEGO, INTERE­
SÓW NASZEJ SOCJALISTYCZNEJ 
OJCZYZNY.

Rozwinięte w kraju przygotowania 
do wyborów do Rady Najwyższej ZSRR 
stały się potężną manifestacją miłości 
i oddania narodu radzieckiego dla par­

tii komunistycznej, dła wielkiego wo­
dza i nauczyciela towarzysza Stalina. 
Partia bolszewicka podporządkowuje 
całe nasze budownictwo gospodarcze i 
kulturalne wielkiemu celowi zbudowa­
nia komunizmu, rozwija ze*wszech miar 
twórczą aktywność i inicjatywę wielo­
milionowych mas ludu pracującego. 
Ogromne znaczenie w dziele budownic­
twa komunistycznego posiadają współ­
zawodnictwo socjalistyczne, bolszewic­
ka krytyka i samokrytyka.

Siła i niezwyciężoność partii bolsze­
wickiej polegają na ich nierozerwalnej 
łączności z masami, z narodem. W nad­
chodzących wyborach, jak i w wybo­
rach roku 1937 i roku 1946, partia ko­
munistyczna występuje w jednolitym 
bloku, w ścisłym sojuszu z bezpartyj­
nymi robotnikami, chłopami i inteligen­
cją. Stalinowski blok komunistów i bez 
partyjnych wykazał swą wielką siłę, 
jest dziełem naturalnym i żywotnym, 
wyrazem niezłomnej jedności moralno- 
politycznej narodu radzieckiego.

Komitet Centralny WKP(b) wzywa 
w swej odezwie wszystkich wyborców, 
cały naród radziecki, by jeszcze moc­
niej zespolili się wokół partii komuni­
stycznej, wokół wodza i nauczyciela na­
rodów Związku Radzieckiego, towarzy­
sza Stalina do walki o dalszy rozkwit 
naszej Ojczyzny, o zwycięstwo komu­
nizmu w naszym kraju.

Dzień wyborów do Rady Najwyższej 
ZSRR — 12 marca 1950 roku stanie się 
dniem ogólnonarodowego święta ludu 
pracującego Związku Radzieckiego, ma­
nifestacją jego jedności i zwartości wo­
kół partii Lenina—Stalina.

Niech żyje wielka partia bolszewików, 
partia Lenina—Stalina, zahartowana" w 
bitwach awangarda narodu radzieckie­
go, inicjatorka i organizatorka wszyst­
kich naszych zwycięstw!

Niech żyje wielki wódz i nauczyciel 
partii komunistycznej i narodu radziec­
kiego, nasz drogi towarzysz StalinI
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Prasa amerykańska codziennie^ donosi 
o wzroście przestępczości w Stanach 
Zjednoczonych. Gazety różnych kierun­
ków politycznych zamieszczają sensa­
cyjne wykrycia i skandale, dotyczące 
osobistości na odpowiedzialnych stano­
wiskach, które oskarża się o to, że u- 
dzielają poparcia gangsterom, karcia­
rzom, prostytutkom, narkomanom, szmu 
glerom itp. Dyrektor Federalnego Biu­
ra Śledczego Hoover oświadczył, że w 
roku 1948 na terenie USA dokonano 
1.686.670 poważnych przestępstw i, że 
jest to najwyższa cyfra w ciągu ostat­
nich dziesięciu lat.

Przestępczość w Stanach Zjednoczo­
nych przybrała takie rozmiary, że w 
ostatnich dniach Ministerstwo Sprawie­
dliwości USA przeprowadziło w Wa­
szyngtonie specjalną naradę prokura­
torów federalnych wszystkich 48 sta­
nów, poświęconą walce z przestępczo­
ścią. Na naradzie wystąpił ' l  urnan, 
który przyznał, że liczba przestępstw 
w USA wzrosła po wojnie, zwłaszcza, 
jeżeli chodzi o przestępstwa przy uży­
ciu przemocy.

'Fruman przyznał również, że prze­
stępczość w USA możliwa jest wobec 
„sprzedajności ludzi, którzy wcielają w 
życie ustawy".

Mae Arthur tłami rncii 
ro M n ic zy  w Japonii

PRAGA, 17 lutego (TASS). Jak po­
daje tokijski korespondent agencji Te- 
lepress, generał /Mac Arthur zawiado­
mił przywódców japońskich związków 
zawodowych, że powszechny _ strajk 
członków trzydziestu pięciu związków 
zawodowych, wyznaczony na dzień 23 
lutego, nie zostanie dozwolony, i fak­
tycznie zabronił wszystkich „wielkich" 
strajków. _

Jak wiadomo, po raz pierwszy Mac 
Arthur zabronił strajku powszechnego 
w styczniu roku 1947.

Sytuacja w Iraku
KAIR, 16 lutego (TASS). Jak stało 

się tu wiadome, dnia 13 lutego gazety 
irackie opublikowały oficjalne donie­
sienie o próbie szefa policji Iraku Ali 
Halida przy pomocy sil policyjnych 
obalenia rządu Iraku i zagarnięcia wła 
dzy w kraju w swoje ręce.

Oficjalny komunikat głosi, że „Ali 
Ha lid usiłował użyć przemocy i naru­
szyć bezpieczeństwo kraju".

Według doniesień osób, przybywają­
cych z Bagdadu, w wyniku nieporozu­
mień z rządem Ali Halid rozkazał ob­
sadzić centralę telefoniczną, telegraf i 
rozgłośnię radiową oraz usiłował przy 
pomocy policji obalić rząd. Lecz rząd 
rozkazał jednostkom wojskowym oto­
czyć wszystkie koszary policyjne i de­
partament policji. W wyniku tych dzia­
łań armii, kierownik wystąpienia prze- 
ciwrządowego Ali Halid został areszto­
wany-

'V/ kołach dziennikarskich wyraża się 
opinię, że za piecami Ali Halida stoją 
określone koła zagraniczne, które, w 
celu osiągnięcia swych celów coraz bar 
dziej otwarcie realizują politykę poli­
tycznego i ekonomicznego podporządko 
wania krajów Bliskiego i Środkowego 
Wschodu, wykorzystując w tym celu 
różne grupy reakcyjne oraz poszczegól­
nych reakcyjnych działaczy politycz 
nych.

Francji
S tra jk  k o le ja rz y  i g ó rn ik ó w

PARYŻ, 17 lutego (TASS). W dniu 
wczorajszym w Nizzy na apel organi­
zacji „Bojownicy o pokój i wolność" od­
była się masowa demonstracja w obro 
nie pokoju.

Z okrzykami „Pokój z Vietnamem!‘‘, 
„My chcemy pokoju!", demonstranci 
przemaszerowali przed gmachem kon­
sulatu amerykańskiego w Nizzy.

Prefekt policji, usiłując przeszkodzić 
demonstracji, zmobilizował znaczne si­
ły policji oraz „oddziały bezpieczeństwa 
republikańskiego", które w szeregu 
miejsc usiłowały napaść na demon­
strantów i rozproszyć ich przy pomocy 
palek i bomb z gazem łzawiącym.

Strajk robotników portowych w Niz­
zy trwa. Do portu przybył statek 
„Jean Dolo", na który winna być za­
ładowana wyrzutnia pocisków „V-2". 
Jednakowoż wyrzutni tej, wrzuconej 
przed kilku dniami przez masy pracu­
jące Nizzy w morze, do tej pory nie 
udało się wydobyć.

PARYŻ, 17 lutego (TASS). Zgodnie 
z postanowieniem, powziętym przez Na 
rodową Federację Kolejarzy Francji, 
w dniu-dzisiejszym od godziny 8 do 10

rano według czasu miejscowego kole­
jarze francuscy w całym kraju przeproś 
wadzili dwugodzinny strajk. Równo-cze 
śnie strajkowali pracownicy dworców i 
warsztatów kolejowych.

Rankiem dnia dzisiejszego rozpoczął 
się 24-godzinny strajk górników w de­

partamentach Nord i Pas-de-Calais,

gdzie zatrudnionych jest 180 tys. osób.
órnicy żądają podwyższenia płac. 

Prócz "tego strajk ogłoszony został na 
znak solidarności z kolejarzami, prze­
ciwko którym władzę zastosowały sank 
cje za to, że walczą o pokój.

pociyMała

PARYŻ, 17 lutego (TASS). Jak
już donoszono, rząd francuski powziął 
specjalną uchwałę, wymierzoną prze­
ciwko masom pracującym, walczącym 
o pokój 1 zadośćuczynleme swym żą­
daniom.

Gazeta „France So:r“ wskazuje, że 
-zgodnie z tą uchwalą robotnicy porto­
wi wszystkich portów francuskich, któ­
rzy odmawiają załadowywania i wyła-

__  ̂ dowywania materiałów wojskowych za-

o l t i o ś ć "  k o l o n i i  p o  l a b o u r z y s t o w s k u
Partia labourzystowska oświadczyła obłudnie w swym progra­

mie wyborczym, 'że jest ona za „wolnością" kolonii.
(Z prasy)

stąpień! będą przez wojska (chodzi 
przede wszystkim o porty Oran, Saint 
Nazaire, Dunkierkę i Marsylię); robo­
tnicy arsenałów i innych .przedsię­
biorstw wojskowych w razie odmowy 
wykonania rozporządzeń administra­
cji będą natychmiastowo zwalniani.

Gazeta- podkreśla, że kroki te podję­
te zo-staly przez rząd „w celu zapew­
nienia ładu publicznego" w związku 
ze zbliżającym się powszechnym dwu­
godzinnym strajkiem kolejarzy i 24- 
godzinnym strajkiem górników.

Uniewinnienie hitlerowca
BERLIN, 17 lutego (TASS). We­

dług doniesienia prasy niemieckiej, 
dnia 16 lutego sąd niemiecki w Neu- 
munster uniewinnił członka profaszy- 
stowskiej tak zwanej partii niemieckiej, 
wchodzącej w skład rządowej koalicji 
Adenauera, deputowanego do parlamen 
tu zachodnio-niemieckiego Wolfganga 
Fiedlera. Hedler był oskarżony o to, że 
na zebraniach w Einfeld (Szlezwik- 
Holsztyn) w grudniu ubiegłego roku 
otwarcie wystąpi) w obronie reżimu hit 
lerowskiego.

Nędza ludu
w Ameryce Południowej
NEW YORK. 18 lutego (TASS). Nie-’ 

dawno w New Yorku wydana została 
książka Lorenca Daggena, w której 
przyznaje on, że masy pracujące Ame­
ryki Południowej żyją w okropnych wa 
runkach.

W wielu miastach południowo-ame­
rykańskich, pisze autor, istnieją skupie­
nia nędznych lepianek na wzgórzach. 
Lepianki te budowane są ze starych 
skrzyń, tektury i blachy. W dzielni­
cach tych nie ma wody, kanalizacji, 
szkół i szpitali. Mimo to, w większo­
ści wypadków mieszkańcy tych ruder 
obowiązani są opłacać czynsz dzierża­
wny za te skrawki ziemi, na których 
zbudowane są ich nędzne mieszkania.

Komorne, z zasady, jest mewspólmier 
nie wielkie w porównaniu z płacą za­
robkową. Wymownym przykładem tego 
jest Rio de Janeiro (Brazylia), w któ­
rym komorne pochłania blisko połowę 
przeciętnego zarobku robotnika lub pra 
cownika umysłowego.

We wsiach indyjskich w górzystych 
rejonach Boliwii, Ekwadoru i Peru 
pisze Daggen — typowym zjawiskiem 
są chaty, zbudowane z ubitej gliny, o 
dachach z trawy, w których podłogę, 
znajdującą się prawie o łokieć poniżej 
powierzchni ziemi, stanowi ubity grunt. 
Mieszkanie takie nie posiada okien. Po­
żywienie gotuje się na ułożonym z ka­
mieni palenisku wewnątrz chałupy, 
przy czym wskutek braku komina, po­
wietrze wewnątrz jest stale duszne, 
ściany i sufit zakopcone. Wszyscy 
członkowie rodziny śpią na _ brudnej 
podłodze wraz z kurami, królikami i 
świniami. Kobiety indyjskie czerpią wo 
dę z otwartych ścieków, przechodzących 
środkiem ulicy wiejskiej i dają ją pić 
dzieciom. Jest rzeczą całkowicie zro­
zumiałą, że dzieci zapadają na różne 
ciężkie choroby.

Daggen pisze, że przytłaczająca więk 
szość ludności krajów Ameryki Połud­
niowej jest faktycznie pozbawiona praw 
politycznych. Tak, na przykład, w Bo­
liwii, Guatemali i Wenezueli wymaganie 
od wyborców umiejętności pisania i czy 
tania pozbawia praw politycznych po­
nad dwie trzecie całej dorosłej ludności 
tych krajów.

Proces agentów
wywiadów amerykańskiego i angielskiego w Budapeszcie

BUDAPESZT, 17 lutego (TASS). — 
Dzisiaj rozpoczął się tutaj proces są­
dowy przeciwko Imre Geigerowi i jego 
wspólnikom Sprawę tę rozpatruje ko­
legium budapeszteńskiego sądu karne­
go, któremu przewodniczy Vilmos Olti.

W charakterze oskarżyciela występu­
je przewodniczący budapeszteńskiej pro 
kuratury państwowej Gyula Alapy 

Na ławie oskarżonych zasiadło 7 o- 
sób: były dyrektor generalny budapesz­
teńskich zakładów radiotelefonicznych 
„Standard", obywatel węgierski Imre 
Geiger, były kierownik jednego z od­
działów Ministerstwa Przemysłu oby­
watel węgierski Zoltan Rado, dyrektor 
zakładów przemysłowych „Standard" 
w Europie wschodniej i pełnomocnik 
koncernu amerykańskiego „Internaty 

Standard Electrc Corporation"

(ISEC) obywatel amerykański Robert 
Yogler, jeden z kierowników zakładów 
budapeszteńskich „Standard" obywatel 
angielski Edgar Sanders, dyrektor za­
kładów „Standard" obywatel węgierski 
Kelemen Domokos, duchowny węgier­
skiego kościoła rzymsko - katolickiego 
obywatel węgierski Isivan Yust i była 
baronówna, pracownica baru, obywatel­
ka węgierska Edina Deri.

Odczytany dzisiaj podczas rozprawy 
akt oskarżenia budapeszteńskiej pro­
kuratury państwowej głosi, że oskarże­
ni na polecenie wywiadu Stanów Zje­
dnoczonych Ameryki utworzyli organi­
zację szpiegowską, wymierzoną przeciw 
ko Węgierskiej Republice Ludowej i do 
konywali aktów sabotażu ze szkodą dla 
interesów węgierskiej gospodarki pla­
nowej.rfTWMrtlWWM-ił. § \  t  ~ “di ylouuai'U
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do parlamentu angielskiego
23 lutego roku bieżącego odbędą się 

wybory do parlamentu angielskiego, 
ściślej mówiąc do Izby Gmin, ponieważ 
Izba Lordów nie stanowi instytucji wy­
bieralnej. W Izbie Lordów zasiadają 
osoby, uprawnione do tego na mocy 
dziedziczności, nominacji królewskiej 
oraz z tytułu zajmowanego stanowi­
ska. Dlatego zasiadają tam, jeżeli nie 
iliczyć kilkudziesięciu 1 a bourzy sto Ny­
skich parów, dwaj książęta „krwi kró­
lewskiej" dwaj arcybiskupi, 20 książąt, 
28 markizów, 116 hrabiów, 79 wicehra­
biów, 24 biskupów, 483 baronów 'td.

Należy powiedzieć, że jeśli Izba Lor­
dów stanowi jak gdyby elitę wielkiego 
kapitału i arystokracji ziemiańskiej, to 
również w Izbie Gmin nie pachnie lu­
dem. W skład poprzedniej izby Gmm, 
wybranej w 1935 roku, kiedy to zwy­
ciężyli konserwatyści, wchodziło 139 
renkerów, 27 wielkich właścicieli ziem­
skich, 37 wielkich przemysłowców, 114 
bankierów. Poza tym byli tam duchow­
ni, generałowie, członkowie kierowni­
czych organów partii labourzystow- 
skiej i Trade - Unionów i zaledwie pię­
ciu robotników.

W roku 1945, gdy zwycięstwo odnie­
śli laibourzyści, skład Izby Gmin zmie­
nił się tylko w tym sensie, że wzrosła 
ilość przedstawicieli drobnomieszczań­
stwa.

Istniejący w Anglii system wyborczy 
stanowi dobitny przykład tego, w jaki 
sposób wykorzystuje się demokrację 
burżuazyjną i jak służy ona interesom 
kapitalistów, interesom klas posiadają­
cych, lecz bynajmniej nie interesom lu­
du. Zacznijmy chociażby od tego, że w 
parlamencie angielskim nie posiada 
zupełnie swej reprezentacji wielomilio­
nowa ludność kolonii i dominiów, jak­
kolwiek Izba Gmin i rząd Anglii decy­
dują o sprawach, dotyczących całego 
Imperium Brytyjskiego. Lecz i w samej 
Anglii lud me może liczyć, że będzie 
naprawdę reprezentowany w parla­
mencie.

Oprócz takich ograniczeń, jak cen­
zus majątkowy,.cenzus wieku, uniemo­
żliwiających znacznym warstwom lud­
ności pracujćfcej udział w wyborach, 
istnieje jeszcze szereg przeszkód dla 
nieskrępowanego wyrażenia woli ludu. 
Tak na przykład, udział w wyborach 
w charakterze kandydata tej czy innej 
partii połączony jest z wielkimi wy­
datkami. Ta właściwość systemu wy­
borczego ma na celu zapewnienie prze­
wagi kapitalistów.

Lecz i to nie wszystko. Najważniej­
szą charakterystyczną cechą angiel­
skiego systemu wyborczego jest to, że 
proporcjonalny system glosowania tam 
nie istnieje. Za wybranego w tym czy

innym okręgu uważa się tego kandyda­
ta, "który uzyskał chociażby o jeden 
głos więcej od kandydatów innych 
partii. Głosy zaś oddane na innych 
kandydatów przepadają. Tak na przy­
kład, podczas wyborów w 1945 roku w 
okręgu Bath wybrany został konserwa­
tysta, na którego oddano 20.196 gło­
sów. Na kandydata labourzystowskiego 
oddano 18.12(5 głosów, na liberała — 
7.952 glosy. W-ten sposób przeciwko 
konserwatyście głosowało ponad 26 
tysięcy wyborców. Tym niemniej zo­
stał on wybrany. Wskutek takiego sy­
stemu wytwarza się sytuacja, że partia, 
która uzyskała, na przykład, 10 milio­
nów głosów, może otrzymać 2 razy 
więcej mandatów, niż partia, która ze­
brała, powiedzmy, 8 milionów głosów. 
Ponadto system taki stwarza szerokie 
możliwości dla wszelkiego rodzaju za­
kulisowych transakcji i kombinacji.

Łatwo zrozumieć, że wszystkie trzy 
rywalizujące ze sobą partie burżuazji 
angielskiej — konserwatywna, liberal­
na i labourzystowska — wiążą swe 
dość znaczne rachuby z właściwościami 
istniejącego w Anglii systemu wybor­
czego. Wszystkie one w jednakowym 
stopniu obawiają się prawdziwego i n:e 
skrępowanego wyrażenia woli ludu. Al­
bowiem nic dobrego n:e zwiastuje an- 
gielskini masom pracującym żaden z 
programów trzech wymienionych wy­
żej partu. A niezadowoleni w kraju 
wzrasta. Z tego punktu widzenia bar­
dzo charakterystyczna jest ta niepew­
ność, ta obawa, z jaką zarówno labou 
rzyści jak -i konserwatyści idą do wy­
borów. Konserwatywna gazeta „Daily 
Telegra-ph and Morning Post" pisze:

„Nie powinniśmy żywić złudzeń co 
do obecnej kampanii. Walka toczy się
0 zaufanie". „Times" wyjaśnia z kolei, 
że z jednej strony jest rzeczą oczywi­
stą, iż do labourzystów stracono zaufa­
nie, lecz z drugiej — nie jest rzeczą 
jasną, czy istnieje „już" zaufanie do 
konserwatystów.

W świetle tej niepewności obu czo­
łowych partii burżuazji angielskiej — 
konserwatywnej i labourzystowskiej —• 
zrozumiale staje się nagle ożywienie 
dawno zbankrutowanej partii liberal­
nej, która postanowiła wysunąć swych 
kandydatów w 400 okręgach wybor­
czych (w ostatnim parlamencie libera­
łowie mieli tylko 10 deputowanych).

Rachuby liberałów są jasne. Żywią 
oni nadzieję, że dorobią się na niepo- 
pularności zarówno konserwatystów 
jak i labourzystów.

Programy wszystkich trzech partit 
mało różnią się między sobą.

Churchill, usiłując zastraszyć City 
a co najważniejsze Wall-Street, aż do 
znudzenia lamentuje, że Attlee „robi 
socjalizm", a konserwatyści dadzą cał­
kowitą swobodę „inicjatywie prywa­
tnej", iMorrison natomiast gorliw:.e 
odżegnuje s!ę od socjalizmu i apeluje 
do City i Wali-Streetu o zaufanie do 
labourzystów, powołując się na do­
świadczenie ub:egłyeh lat. A dośw:ad- 
czenie ubiegłych lat jasno wykazuje, że 
iabourzyści rzeczywiście spisali się 
jako wierni i posłuszni lokaje City
1 Wall-Streetu.

Partia labourzystowska wysuwa 
swych kandydatów we wszystkich okrę­
gach wyborczych, których ilość zredu­
kowano z 640 do 625.' Konserwatyści

wystawiają swych kandydatów w 600 
okręgach.

Prawdziwych interesów mas ludo­
wych angielskiej klasy robotniczej bro­
ni Komunistyczna Partia Anglii, wysta­
wiająca w roku bieżącym swych kan­
dydatów w 100 okręgach. Komunisiycz 
na Partia Anglii jest jedyną partią, mó 
wiącą narodowi Anglii prawdę o gro­
źnym niebezpieczeństwie, jakie zawisło 
nad nim w rezultacie polityki kół rzą­
dzących burżuazji angielskiej.

W swym manifeście przedwyborczym 
partia komunistyczna wzywa do walki 
o pokój, przeciwko amerykańskiej kon­
troli nad Anglią, o nawiązanie przyjaz­
nych stosunków ze Związkiem Radziec­
kim, z krajami demokracji ludowej, z 
Chińską Republiką Ludową.

Cele, jakie stawiają sobie komuniści 
angielscy w obecnej kampanii wybor­
czej, sformułował sekretarz generalny 
Komitetu Centralnego Komunistycznej 
Partii Anglii Harry Poliit w oświad­
czeniu, opublikowanym w „Daily Wor- 
ker“. Cele te polegają na tym, ażeby 
osiągnąć klęskę konserwatystów. Ko­
muniści dążą również do tego, aby ma­
sy pracujące wykazały swym gloso­
waniem, że zdecydowanie potępiają pro 
konserwatywną politykę rządu labou- 
rzystowskiego. Wzywając do walki o 
zwycięstwo kandydatów komunistycz­
nych, Harry Poliit podkreśla, że wybra­
nie większej ilości komunistów będzie 
miało wielkie znaczenie dla zmiany 
obecnej katastrofalnej polityki Anglii.

J. Wiktorów



C o  pisze prasa radziecka?

Za  parawanem amerykańskiej „demokracji"
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Gazeta „Prawda" pisze:
Niedawno na posiedzeniu podkomisji 

d!a spraw asygnowania amerykańskiej 
Izby Reprezentantów przemawia! kie­
rownik Federalnego Biura Śledczego 
(FBS) USA Edgard Hoover.

PAŃSTWO POLICYJNE
Mimowoli kierownik policji amery­

kańskiej w swoim wystąpieniu nakre­
ślił ponury obraz państwa policyjnego, 
jakimi wysiłkami reakcji stają się obec­
nie Stany Zjednoczone Ameryki.

— W ciągu jedyme ubiegłego roku 
budżetowego — oświadczył Hoover — 
w USA w wyniku działalność- jednego 
tylko FBS wydano 8.415 wyroków, w 
tej liczbie kilka na karę śmierci, 8 do­
żywotniego więzienia oraz wyrok’- wię­
zienia ogółem na okres ponad 20 tys. 
lat. Prócz tego, na „warsztacie" znaj­
dują się jeszcze sprawy 14 tys. osób. 
Ilość zdjętych przez policję amerykań­
ską odcisków palców na dzień 1 grud­
nia 1949 roku osiągnęła sumę 
113.057.485.

Lecz policję amerykańską nie za­
dawalają już ramy tych śledztw, 
których ostrze wymierzone jest prze­
ciwko postępowym silom USA. W naj­
bliższym czasie — oświadczył Hoover 
— przewiduje się wprowadzenie no­
wych ustaw, skierowanych przeciwko 
komunistom 1 dlatego „działalność" 
FBS zostanie jeszcze bardziej rozsze­
rzona: Policja amerykańska stawia so­
bie obecnie za cel zdjęcie odcisków pal 
ców od wszystkich, kogo jeszcze nie pod 
dano tej „procedurze". W stanie Kali­
fornia, na przykład, uchwalono już u-

stawę, wymagającą odcisków palców 
od wszystkich nauczycieli szkół pań­
stwowych, i nie należy wątpić w to, że 
władze innych stanów pójdą za przy­
kładem czujnych mężów stanu z Kali­
fornii. .

Groźba rozprawienia się policji ame­
rykańskiej z „podejrzanymi" zawisła 
nad setkami tysięcy Amerykanów. W 
swym przemówieniu Hoover specjalnie 
podkreślił, że w kartotekach FBS po­
nad 117 tysięcy amerykańskich urzęd­
ników państwowych notowani śą jako 
„podejrzani".

Cyfry, przedstawione przez Edgara 
Hoovera uchylają zasłonę nad tymi 
okropnymi sprawami, jakie dzieją się 
za kurtyną amerykańskiej „demokra­
cji".

Jednakowoż, im bardziej uszczuplane 
są prawa obywatelskie Amerykanów, 
tym bardziej bezczelnie łżą koła rządzą­
ce odnośnie demokratycznych „swo­
bód" w Stanach Zjednoczonych. Wy­
starczy przypomnieć, że prezydent USA 
Truman oświadczył w styczniowym orę 
dziu do Kongresu: „Obecnie korzysta­
my w USA z największej wolności oso­
bistej, niż kiedykolwiek dotychczas".

Truman i partia demokratyczna nie 
mogą nie pamiętać, że w okresie kam­
panii "wyborczej 1948 roku szafowali 
oni na lewo i na prawo obiecankami 
przeprowadzenia stanowczej walki o 
prawa obywatelskie. Truman przysię­
gał, że zmieni ustawę Tafta—Hartley‘a, 
zlikwiduje komisję Kongiesu dla ba­
dania działalności antyamerykańskiej. 
W lutym 1948 roku Truman nawet przed 
stawił Kongresowi program, dotyczący 
praw obywatelskich oraz praw Murzy­
nów, w którym osobiście wezwał do u- 
chwalenia ustawy przeciwko linchowa- 
niu, ustawy o sprawiedliwym najmo­
waniu do pracy Murzynów, zniesienia 
segregacji, tj. (rozdziału czarnych i 
białych) Ud.

Jednakowoż w okresie, który minął 
od tej pory, nawet słabo orientujący się 
w polityce Amerykanin zaczynał coiaz

bardziej przekonywać się, że oszukano 
go ponownie. Truman nie tylko nie po­
czynił nawet próby wcieiema w życie 
ustawy o prawach obywatelskich, ’ecz, 
co więcej, kierowany przezeń rząd zor­
ganizował okrutną krucjatę przeciwko 
prawom obywatelskim mas pracują­
cych.

SYSTEM TERRORU
Nigdy jeszcze terror przeciwko orga­

nizacjom i działaczom klasy robotniczej 
me osiągnął w USA takich rozmiarów, 
jak w latach ostatnich. Sąd nad przy­
wódcami Komunistycznej Partii USA, 
uchwalenie niebywałej pod względem 
swojej okrutności antyrobotniczej usta­
wy Tafta-Hartley‘a, projekty ustaw an­
tykomunistycznych, sypiące się jak z ro­
gu obfitości, usdowama reakcjonistów 
usunięcia działaczy postępowych ze 
związków zawodowych — takie są fak­
ty, wykazujące, że reakcja amerykańska 
stara się zadać decydujący cios klasie 
robotniczej, w której widzi ona główną 
siłę, zdolną do pokrzyżowania jej zbrod 
niczych planów.

Wyprawa reakcji przeciwko prawom 
politycznym klasy robotniczej jest nie­
rozerwalnie związana ze wzrastającą 
ofensywą monopoli na prawa ekono­
miczne mas pracujących, których stopa 
życiowa stale się obniża. Dostatecznie 
jaskrawym świadectwem tego meże być 
gwałtowny wzrost bezrobocia. Jeśli 
przy końcu 1949 roku w USA było, na­
wet według oficjalnych danych, 14 mi­
lionów całkowicie bezrobotnych i czę­
ściowo bezrobotnych, to jedynie w cią­
gu stycznia 1950 roku, według danych 
Ministerstwa Handlu, liczba bezrobot­
nych wzrosła o jeszcze blisko milion 
osób. Starając się stworzyć niezbędne 
wewnętrzno-polityczne warunki dla roz 
pętania nowej wojny, kola rządzące 
USA sztucznie wytwarzają w kraju hi­
sterię wojenną, atmosferę strachu.

Atmosferę prawdziwej inkwizycji spo 
wodował w USA nakaz Trumana w

kwestii sprawdzenia lojalności urzędni­
ków państwowych, wydany w dniu 21 
marca 1947 roku.

Po wydaniu tego rozporządzenia Mi­
nisterstwo Sprawiedliwości USA, opie­
rając się na doniesieniach komisji do 
badania działalności antyamerykań­
skiej, sporządziło bezprzykładny w hi­
storii USA spis organizacji, oskarżo­
nych „o działalność destrukcyjną". Po­
czątkowo figurowało w nim 90 organi­
zacji, następnie jeszcze 32, a w roku 
1949 wyszczególniono w nim już 162 
organizacje postępowe.

FBS sporządziło swoją gigantyczną 
czarną listę „podejrzanych". Gorączko­
wą aktywność rozwinęły urzędy spraw­
dzania lojalności i urzędy kontroli o- 
sób, zatrudnionych w przedsiębior­
stwach, pracujących dla Sił Zbrojnych. 
Ministerstwo Spraw Wojskowych USA 
ustanowiło system śledzenia robotni­
ków fabryk zbrojeniowych.

Komisja do badania działalności an­
tyamerykańskiej nie tylko nie została 
rozwiązana, jak obiecywał Truman, lecz 
kontynuuje coraz to bardziej terrory­
zowanie postępowych Amerykanów. Z 
każdym dniem zwiększa się sporządzo­
na przez komisję „czarna lista", w któ­
rej umieszcza się tysiące nazwisk kie­
rowników związków zawodowych, pro­
fesorów, wykładowców, uczonych, le­
karzy, artystów, pisarzy itd.

Miliony Amerykanów znaiduje się o- 
becnie w stanie stałego strachu. Nie­
bezpieczeństwo stale grozi ich pracy, 
ich wolności osobistej. Nawet sędzia 
okręgowego sądu apelacyjnego w New 
Yorku Charles E. Ciarce, określając 
współczesny stan praw obywatelskich 
w USA, zmuszony był oświadczyć: 
„Niepodobna wyobrazić sobie bardziej 
głębokie wtargnięcie w myśh i uczucia 
obywateli, niż to, jakiego świadkami 
jesteśmy".
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Waszyngtońscy patronowie faszyzmu hiszpańskiego
H O B O E  

B P E M S i
Czasopismo „Nowoje Wre- 

mia‘4 pisze:
W styczniu sekretarz stanu Stanów 

Zjednoczonych Acheson opublikował 
list, dotyczący polityki Stanów Zjedno­
czonych w stosunku do frankistowskiej 
Hiszpanii. Ten obszerny dokument 
mioła gromy i błyskawice na znaną re­
zolucję Zgromadzenia Generalnego z 
roku 1946, która potępiła katowski re­
żim Franco i poleciła członkom Organi­
zacji Narodów Zjednoczonych odwołać 
z Madrytu swych ambasadorów >i po­
słów.

Amerykański sekretarz stanu powia­
domił świat o tym, że Stany Zjedno­
czone odmawiają wykonania uchwał 
Zgromadzenia Generalnego i gotowe są 
„głosować za rezolucją", która zapew­
ni członkom Organizacji Narodów Zjed 
noczonych możność samym decydować 
o powrocie ambasadora czy posła do 
Hiszpanii". Co więcej, Acheson przy­
rzeka Franco całkowite poparcie ekono­
miczne i wzywa kraje Europy zachod­
niej do współpracy z frankistowską Hi­
szpanią celem przeciwdziałania „gro­
źbie ekspansji komunistycznej".

Oświadczenie Achesona poprzedziła 
wzmożona aktywność zakulisowa. W 
ciągu ostatnich dwu—trzech miesięcy 
frankistowską Hiszpanię zwiedziło oko 
ło 15 kongresmenów amerykańskich, 
którzy obecywali madryckiemu dyktato 
rowi złote góry. W Waszyngtonie pro 
wadzono poufne rozmowy między De­
partamentem Stanu a emisariuszami 
Franco. Równocześnie prasa monopoli­
styczna energicznie urabia opinię pu­
bliczną, starając się przedstawić fa­
szystowskiego dyktatora Franco jako 
zupełnie odpowiedniego partnera bloku 
zachodnio-europejskiego.

Do kampanii tej przyłączyli się sprze 
daj ni pismacy również w Europie. Tak, 
na przykład, szwajcarska gazeta „Neue 
Zuericher Zeitung" w ciągu grudnia 
ub. r. drukowała serię reportaży, pt. 
„Wrażenie z podróży do Madrytu i Bar 
celony". Autor reportaży, niejaki Urs 
Schwarz, aż wyłazi ze skóry, starając 
się przekonać czytelników, że franki- 
stowska Hiszpania „przy swym obec­
nym reżimie mogłaby zostać włączona 
w orbitę świata zachodniego". Przy­
wrócenie normalnych stosunków z Hi­
szpanią frankistowską określa on „ja­
ko akt sprawiedliwości w stosunku do 
narodu hiszpańskiego".

Nie trudno, jednakowoż, domyśleć 
się, że w swej gorliwości autor repor­
taży kieruje się nie sympatią do naro­
du hiszpańskiego, lecz do dolara. Już 
w pierwszym reportażu Schwarz adoru­
je Stany Zjednoczone, w których „wpły­
wowe grupy w Kongresie i naczelnym 
dowództwie zaczęły wypowiadać się za 
przywróceniem normalnych, a nawet 
przyjaznych stosunków z Hiszpanią". 
Szwajcarski autor reportaży stara się 
upiększyć sytuację, panującą w iberyj­
skim rezerwacie faszyzmu. Jednakowoż 
rzucane przez niego tu i ówdzie wypo­
wiedzi świadczą dobitnie o prawdziwym 
stanie rzeczy. Schwarz nie ukrywa, że 
w Hiszpanii panuje dobitnie wyrażony 
reżim faszystowski.

„Rzeczywistą władzą — pisze au­
tor — dysponują: głowa państwa, 
scentralizowana administracja, kiero­
wana przez jego najbliższych pomoc­
ników oraz wyżsi oficerowie, stojący 
blisko szefa państwa".
Schwarz zmuszony jest przyznać, że 

o instytucjach demokratycznych w Hi­
szpanii frankistowskiej nawet mowy być 
nie może. Nawet jego uderzył „nad­
miar policjantów" na ulicach miast hi­
szpańskich. Konstatuje on, że wolność 
prasy w Hiszpanii nie istnieje i że „po 
zbawienie możności krytyki publicznej 
sprzyja silnej korrupcji w aparacie pań 
stwowym, a szczególnie w kierowni­
czych organach gospodarki". Korrupcja 
bowiem w frankistowskiej Hiszpanii 
przybrała takie potworne rozmiary, że 
naród charakteryzuje sytuację jako „to­
talna korrupcję".

Frankistowską Hiszpania przeżywa 
ciężki kryzys ekonomiczny. Gospodar­
stwo wiejskie całkowicie upadło. Zubo­
żenie mas ludowych przybrało zaiste 
okropne rozmiary.

„Według oficjalnych obliczeń — pi­
sze Schwarz — koszty utrzymania 
wzrosły o 450 proc. w porównaniu 
z rokiem 1936. W istocie zaś wzrosły 
one o 900 proc.... W wyniku tego 1/3 
ludności Hiszpanii nie może nabyć 
niczego więcej, prócz najbardziej nie 
zbędnych środków do utrzymania się 
przy życiu".
Rozreklamowane przez rząd franki- 

stowski „plany" uprzemysłowienia kra­
ju, które pochłonęły olbrzymie sumy, 
doznały całkowitego fiaska. Schwarz 
opowiada, że od kilku już lat trwa bu­
dowa przedsiębiorstw produkcji nawo­
zów sztucznych. Jednakowoż dopiero 
w roku 1951 przedsiębiorstwa te, we­
dług obliczeń powinny zaspokoić 1/10 
zapotrzebowania kraju na nawozy. W 
pobliżu Waliadolidu jeszcze w roku 
1943 zbudowano,fabrykę aluminium. Do 
piero w roku 1949 dała ona pierwszą 
znikomą ilość produkcji.

Naród hiszpański ugina się pod o- 
gromnym ciężarem wydatków wojen­
nych. Połowę budżetu pochłania utrzy 
manie sił zbrojnych i olbrzymiej ilości 
policji. Mimo to, według świadectwa 
Schwarza, armia frankistowską znaj­
duje się w opłakanym stanie. Lotnictwo 
hiszpańskie liczy tylko 250 samolotów 
i to przestarzałego typu. Takie są nie­
które fakty rzeczywistości hiszpańskiej, 
które na tyle przypadły do gustu impe­
rialistom amerykańskim, że Departa­
ment Stanu Stanów Zjednoczonych po­
stanowił otwarcie wystąpić z poparciem 
reżimu frankistowskiego.

Komentując list Achesona, premier 
hiszpańskiego rządu republikańskiego 
na emigracji Albornos oświadczył, że 
Stany Zjednoczone „pomagają Fran­
co, podczas gdy jego reżim jest bli­
ski krachu" w wyniku nader ciężkiej sy­
tuacji ekonomicznej. Ten sam wniosek 
wysnuwa również angielski tygodnik 
„Tribune". Wystąpienie Achesona, pisze 
czasopismo:

„To — cud, na który Franco liczył 
od czasu, kiedy wiosną ubiegłego 
roku stało się rzeczą jasną, że kra­
jowi grozi katastrofa. Opłakana sy­
tuacja Franco całkowicie widoczna 
jest z faktu, że musiał on zwrócić się 
do amerykańskiego banku importo­
wo-eksportowego z prośbą o taką su­
mę, jaka przewyższa wszystkie akty­
wa banku... Bez pomocy zewnętrznej 
sprzedajny i nieudolny reżim Franco 
spotkałaby katastrofa ekonomiczna... 
Nowa polityka Ameryki zapewnia nie 
tylko nader konieczne poparcie mo­
ralne chwiejnemu reżimowi, lecz roz­
tacza przed nim również coraz waż­
niejszą perspektywę otrzymania po­
mocy finansowej, która pomoże od­
wlec grożącą katastrofę". 
Rzeczywistość nie ma nic wspólne­

go z zapewnieniami Achesona, jako­
by rezolucja Zgromadzenia General­
nego z roku 1946 nie osiągnęła celu, 
lecz przeciwnie — jedynie „wzmocni­
ła pozvcję" Franco. Na wskroś prze­
gniły katowski reżim dyktatora ma­
dryckiego znajduje się obecnie nad 
przepaścią. Obawiając się nadciąga­
jącego krachu, zaoceaniczni opiekuno­
wie faszystowskiego dyktatora, śpie­
szą mu z pomocą. Właśnie tym tłu­
maczą się rokowania między pełno­
mocnikami frankistowskimi Eturaide 
a pomocnikiem sekretarza stanu Sta­
nów Zjednoczonych dla spraw ekono­
miki Thorpem oraz gotowość nowo­
jorskiego Chase National Banc do­
starczyć Franco nową pożyczkę dola­
rową.

W swoim liście Acheson podkreśla 
znaczenie frankistowskiej Hiszpanii 
dla „walki przeciwko komunizmowi".

innymi słowy, dla przygotowań do 
zaborczej wojny przeciwko demokra­
tycznym krajom Europy. Jak wiado­
mo, stratedzy waszyngtońscy już od 
dawna przeznaczają Franco poczesne 
miejsce w swych planach ekspansyw­
nych. W ciągu dłuższego czasu pro­
wadzona jest praca w celu przekształ­
cenia Półwyspu iberyjskiego w bazę 
agresji amerykańskiej. Przemawiając 
na początku stycznia w zrzeszeniu 
dzienmkarzy zagranicznych, przewod­
niczący zjednoczonej grupy szefów 
sztabów Stanów Zjednoczonych gene­
rał Bradley szczególnie podkreślił 
ważność strategicznego położenia Hi­
szpanii. Dlatego w obecnej pozycji 
kół rządzących Stanów Zjednoczonych 
nie ma niczego nieoczekiwanego.

Angielski tygodnik „New Statesman 
and Nation" wskazuje, że polityka, o- 
znajmiona wszem wobec przez Ache­
sona — nie stanowi nic nowego.

„Uzyskane przez Stany Zjedno­
czone prawa na -lądowanie sarholo- 
tów na terenie Hiszpanii — pisze 
tygodnik — rozbudowa przez tech­
ników amerykańskich lotnisk hisz­
pańskich i wymiana wizyt między 
oficerami hiszpańskimi a wojsko­
wymi amerykańskimi w Niemczech 
— wszystko to stanowi już od da­
wna jawne świadectwo tego, że Hi­
szpania, według zapatrywania ame­
rykańskiej narodowej Rady Bezpie­
czeństwa jest cenną bazą strategi­
czną w Europie. Powzięta obecnie 
decyzja, najprawdopodobniej stre­
szcza się do tego, że takiemu pla­
nowaniu wojskowemu konieczne 
jest nadanie „przyzwoitości dyplo­
matycznej".
Acheson, oczywiście, wie o niena­

wiści narodów do faszystowskiej dyk­
tatury Franco. Oto dlaczego tak na­
pracował się porządnie nad tym, by 
złagodzić wrażenia swego oświadcze­
nia. Taki jest istotny cel jego licznych 
wystąpień o pragnieniu „demokraty­
zacji", dalszej „ewolucji" reżimu 
frankistowskiego itd. itd. Lecz te fary- 
zeuszowskie wykręty nie są w stanie 
nikogo oszukać. Władcy*Stanów Zje­
dnoczonych prezentują się wobec ca­
łego świata jako opiekunowie krwa­
wej dyktatury frankistowskiej.

Wzajemne sympatie, które publicz­
nie demonstrują Waszyngton i Ma­
dryt, jeszcze raz wykazują całemu 
światu prawdziwy charakter wychwa­
lanej „demokracji" amerykańskiej, 
której patentowani przedstawiciele wy­
ciągają dłoń do faszystowskiego ka­
ta Franco w interesach przygotowa­
nia awanturniczej wojny przeciwko 
krajom prawdziwej demokracji.

Przekonywującym dowodem niespo'- 
tykanej samowoli policyjnej, szpiego­
stwa, jest takie haniebne zjawisko, jak 
przejmowanie i cenzurowanie przez po­
licję amerykańską korespondencji pry­
watnej i masowy podsłuch rozmów te­
lefonicznych. „Złowieszcza praktyka 
podsłuchiwania rozmów telefonicznych 
rozszerzyła się na podobieństwo okrop­
nej epidemii" — pisze w czasopiśmie 
„Look" były kierownik Federalnej Ko­
misji Poczt James Flay.

Dobitne wyobrażenie o „wolności oso 
bistej" i „nietykalności mieszkania" w 
USA w chwili obecnej daje oświadcze­
nie sędziego New Yorku Franca 01ive- 
ra. Dom w New Yorku obecnie, oświad­
czył Oiiver, „to jedynie kosz na śmie­
cie, w którym może .grzebać policja. 
Samo zażądanie nakazu wywołuje u 
prawników śmiech. Jeśli chcecie wi­
dzieć, jak policjant tarza się po podło­
dze ze śmiechu, wspomnijcie o ustalo­
nych przez konstytucję przepisach, do­
tyczących rewizji i nakładania aresztu 
na mienie".

W szczególnie nieznośnych warun­
kach żyją w USA Murzyni, Żydzi, Mek­
sykanie i osoby innych narodowości. 
Bestialskie mordowanie bez żadnego są 
du i śledztwa setek całkowicie niewin­
nych Murzynów, masowe pogromy mu­
rzyńskie, jeszcze większe wzmożenie 
segregacji dobitnie wykazują, czego 
warte są obiecanki Trumana w sprawie 
zwalczania dyskryminacji rasowej. Co­
raz bardziej wzmaga się również prze­
śladowanie Żydów. Konferencja Ame­
rykańskiego Postępowego Związku Ży­
dowskiego oświadczyła w uchwalonej 
latem 1949 roku rezolucji, że „ośrodek 
światowego antysemityzmu przeniósł 
się z Niemiec do USA". Jedynie w cią­
gu ostatnich czterech lat liczba osób, 
pochodzenia zagranicznego, wydalonych 
z USA, wyniosła 830 tys. osób. W roku 
1949 Kongresowi USA przedłożono pro 
jąkt ustawy Hobbsa, przewidujący u- 
tworzenie na terenie Stanów Zjedno­
czonych obozów koncentracyjnych dla 
osób pochodzenia zagranicznego. Pro­
jekt ustawy przewiduje również doży­
wotne zamknięcie w tych obozach.

Niszczenie w Stanach Zjednoczonych 
swobód obywatelskich kojarzy się ze 
stałym popieraniem przez koła rządzą­
ce sił faszystowskich.

POLITYKA PRZYGOTOWANIA 
NOWEJ WOJNY

Zwołanie przy końcu stycznia w New 
Yorku konferencji organizacji reakcyj­
nych i grup faszystowskich w celu u- 
tworzenia „stałej proamerykańskiej an­
tykomunistycznej zjednoczonej organi­
zacji" oznacza, że ofensywa imperiali­
stycznej reakcji na resztki swobód oby­
watelskich w USA przybierze w naj­
bliższym okresie jeszcze bardziej po­
tworne rozmiary.

Szczególnie podejrzaną rolę w tej 
brudnej robocie odgrywają sprzedaj ni 
leaderzy amerykańskiego ruchu zawo­
dowego. Na podobieństwo prawicowych 
socjalistów Europy, leaderzy amerykan 
skich związków zawodowych — Green, 
Carry i inni, występują jako zaciekli 
wrogowie demokracji. Okazują oni cał­
kowite poparcie ofensywie reakcji na 
prawa obywatelskie i stopę życiową na­
rodu amerykańskiego, pomagają ak­
tywnie w dziele przygotowań do nowej 
wojny.

W ten sposób z nową siłą sprawdza 
się ocena, dana przez towarzysza Sta­
lina reformistycznym leaderom związ­
ków zawodowych USA jeszcze przed 
wielu laty. „Godne uwagi — mówił to- 

,warzysz Stalin w rozmowie z pierwszą 
amerykańską delegacją robotniczą — 
że amerykańscy leaderzy robotniczy są, 
jak się okazuje, bardziej stanowczymi 
przeciwnikami elementarnej demokra­
cji, niż liczni burgeois w tej samej Ame 
ryce".

Zaciekła ofensywa reakcji imperiali­
stycznej na prawa obywatelskie Ame­
rykanów stanowi składową część poli­
tyki przygotowywania nowej wojny.

Krucjata reakcji przeciwko swobo­
dom obywatelskim mas pracujących 
wywołuje coraz większe oburzenie i 
sprzeciw narodu amerykańskiego. Masy 
pracujące coraz bardziej przekonują się, 
że ich walka o prawa polityczne i eko­
nomiczne jest nierozerwalnie związana 
z walką o pokój. Rok 1949 oznamiono- 
wany został w USA nowym wzrostem 
ruchu strajkowego. Z inicjatywy postę­
powych organizacji USA odbywają się 
konferencje, wiece, zebrania w obronie 
praw obywatelskich mas pracujących. 
Postępowa Ameryka zespala swe sze­
regi dla obrony sprawy pokoju i walki 
przeciwko ofensywnej faszystowskiej 
reakcji.
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TWÓRCZA PRACA Przed wyborami 
do Bady Najwyższe]

Robotnicy przemysłu lekkiego i spożyw 
czego ZSRR systematycznie zwiększają 
produkcję i rozszerzają asortyment to­
warów masowego użytku. W ciągu 
tylko 1949 roku wyprodukowano po­
nad plan przeszło 100 milionów me­
trów tkanin, powyżej 2 miliony par 
obuwia, 9 milionów sztuk wyrobów 
dzianych. Na zdjęciu: fragment przę­
dzalni fabryki włókienniczej nr 2 Tasz- 
kienckiego Kombinatu Tekstylnego 
imienia Stalina.

Foto A. Wołkowa

142 metry sześcienne 
budulca w ciągu zmiany

Pomysłowo zorganizować sobie pra 
cę szofer anuczyńskiego (Daleki 
Wschód) leśnego gospodarstwa prze 
myślowego Arsentij Pokraszenko. Po 
starał się on, by oprócz przy 
czepki przydzielono do jego samo 
chodu 3 komplety sań. Gdy kończy on 
rejs z pierwszym kompletem, drugi jest 
załadowany na górnym składzie, a trze 
ci — wyładowywany w dolnym skła­
dzie. Taka organizacja pracy umożli­
wiła stachanowcowi w styczniu zwię­
kszyć wywóz drzewa w ciągu dnia do 
107 metrów sześciennych. Zaciągnąwszy 
wartę stachanowską na cześć wyborów 
do Rady Najwyższej ZSRR, jeszcze 
wydajniej wykorzystał on dzień pracy 
i zaczął wywozić w ciągu zmiany po 
120 metrów sześciennych budulca. Dnia 
11 lutego Pokraszenko wywiózł 142 me­
try sześcienne drzewa, co stanowi 676 
procent normy. Tym rejsem stachano­
wiec zakończył wykonanie planu sezo­
nowego.

Traktory
wyjechały w pole
W obwodzie odeskim (Ukraina) na­

stały ciepłe, słoneczne dni. Z Kuria- 
czełowskiej, Bolsze-Mieczetniańskiej, 
Kryworozierskiej i innych stacyj maszy 
no wo-1 r a k to row y ch dziesiątki trakto­
rów wyjechało do kołchozów na odcin­
ki prac polnych.

We wszystkich brygadach Kuriacze- 
łowskiej Stacji Ma szyno wo-Traktoro- 
wej opracowano plan przejścia na go­
dzinowy rozkład prac polnych. Bryga­
dy posiadają schematyczne mapy pól 
płodozmianu z rozmieszczeniem na nich 
poszczególnych roślin uprawnych oraz 
zaznaczonymi trasami i reżimem szyb­
kości traktorów na każdej działce.

Przy głównym wejściu na teren fa­
bryczny na murze trzypiętrowego 
gmachu widnieje tablica. Złotą farbą 
napisane są na szkle słowa:

„Na mocy rozporządzenia ministra 
przemysłu lekkiego ZSRR z dnia 1 
sierpnia 1949 roku fabryce im. N. Krup­
skiej za osiągnięcie wysokich wyników 
w zakresie jakości produkcji nadano 
tytuł fabryki doskonałej jakości**.

Mkrtia tkaczka Szura Wysokich, in­
struktor Anastazja Biełowa, stary maj­
ster Froł Jegorow, setki robotników, 
robotnic, specjalistów, śpiesząc do od­
działu, lub powracając ze zmiany, ze 
wzruszeniem czytają drogie sercu każ­
dego pracownika fabryki słowa ochwa 
le twórczej swego przedsiębiorstwa. 
Załoga fabryki odczuwa równocześnie 
wielką odpowiedzialność wobec kraju 
i nie zamierza spocząć na laurach, po­
dejmuje wszelkie kroki ku temu, by i 
w przyszłości stale kroczyć naprzód.

Już pod koniec roku 1948 wśród za­
łogi fabryki nie było ani jednego czło­
wieka, który nie wykonywałby norm 
wytwórczych. Na mocy uchwały prezy­
dium iwanowskiego obwodowego ko­
mitetu związku zawodowego włóknia­
rzy za osiągnięcie wysokiej wydajno­
ści pracy nadano przedsiębiorstwu ty­
tuł fabryki stachanowskiej.

Ugruntowując swe sukcesy, tkacze 
rozwiązali w ubiegłym roku dwa po­
ważne problemy. Po pierwsze, całko­
wicie usunęli braki. Produkcja tkanm 
pierwszego gatunku doprowadzona zo­
stała do 98 proc. Po drugie, fabryka 
osiągnęła najwyższą w Związku Ra­
dzieckim wydajność warsztatów tkac­
kich, znacznie przekroczywszy po­
ziom, przew!dziany w plan;e na rok 
1950.

W fabryce często spotkać można 
liczne wycieczki i komisje społeczne. 
Przyjeżdżają tu pracownicy naukowi 
instytutów, inżynierowie i stachanow­
cy. "Opowiadamy gościom o zwiększo­
nych szybkościach warsztatów, o re­
moncie i regulowaniu urządzenia,_ o 
planach technologćznych, o dzielności, 
twórczej stachanowców — o wszyst­
kim, na co składają się sukcesy.

„Sekret** naszych sukcesów jest pro­
sty. We wszystkich oddziałach, na 
wszystkich miejscach pracy wprowa­
dzono prawdziwy, bolszewicki porzą­
dek. Wszędzie ludzie pracują spraw­
nie, staranme, pomagając sobie na­
wzajem w,pracy i rozwoju kulturaino- 
technicznym. Organizacja partyjna 
stale wychowuje ludzi w duchu ko­
lektywizmu, rozwija uświadomienie 
komunistyczne robotników i pracowni­
ków. Komumści są prawdziwymi orga­
nizatorami wzajemnej pomocy twór­
czej w pracy, inicjatorami nowych 
postępowych poczynań.

Był okres, kiedy poszczególni nasi 
robotnicy skłonni byli sądzić, że uczy 
niliśmy już wszystko dla wzrostu wy 
dajnośc- pracy maszyn. Lecz stacha 
nowcy zainicjowali nowe formy erga 
nizacji pracy i wytwórczości, bardziej 
recjonalne sposoby wykonywania ope 
racji roboczych.

N:ektórym naszym towarzyszom wy­
dawało się, że przekroczywszy plan 
w dziedzinie jakości, osiągnębśmy 
„szczyt** i w tej dziedzinie. Twórcza 
myśl stachanowców zrodzda nowe 
sposoby walki o doskonałą jakość pro­
dukcji. Na przykład z inicjatywy po­
mocnika majstra M:elnikowa opraco­

wane zostały i zastosowane brygado­
we plany techniczne całkowhej l’kwi- 
dacji braków, na skutek czego produk­
cja tkanin pierwszego gatunku szybko 
wzrosła.

Był okres, kiedy poszczególni nasi 
inżynierowie sądzili, że wykorzystaliś­
my już wszystkie sposoby oszczędność* 
surowca, funduszów, energii elektrycz­
nej. Lecz i tu stachanowcy wprowa­
dzili swoje istotne poprawki. Powstały 
szkoły oszczędnego wykorzystania su­
rowca. Stachanowiec Kosulnikow wy­
nalazł bardziej racjonalne metody 
pracy, pozwalające na zaoszczędzenie 
wielu ton przędzy.

Cała nasza siła tkwi w tym, że mi- 
strzowstwem stachanowskim włada 
nie jeden człowiek, nawet nie setki lu­
dzi, lecz większość robotników. W 
ciągu dwóch lat z miesiąca na miesiąc 
wszyscy robotnicy fabryki przekracza­
ją normy wytwórcze. W tych warun­
kach przekazywanie doświadczenia 
przodowników przyjęło u nas zupełnie 
nowy charakter. Dawniej uczyliśmy 
mistrzostwa w swym zawodzie prze­
ważnie tych, którzy nie nadążali z wy­
konywaniem normy, a obecnie uczą się 
wszyscy.

Za najlepszych uważamy tych, któ­
rzy stale kroczą naprzód. Młode tkacz­
ki Tiuleniewa i Sporyszewa w ciągu 
kilku tygodni nie osiągały zwiększenia 
wydajności pracy, dreptały na miejscu. 
Zauważywszy to, majster Tolnykin po­
stanowił okazać im pomoc. Stachano­
wiec Anastazja Siemionowa, która ja- 
ko jedna z pierwszych zakończyła swą 
pięciolatkę, z ochotą odpowiedziała na 
propozycję majstra, by przekazać swe 
doświadczenie Tiuleniewej i Sporysze - 
wej. Po zakończeniu zmiany S:emio- 
riowa uważnie śledziła ich pracę, zwra­
cała im uwagę na niedoćągnięcia, po­
kazywała, jak sama wykonuje podsta­
wowe operacje. 1 Siemionowa osiągnę­
ła pożądane wyniki. Tiuleniewa i 
Sporyszewa doprowadziły wydajność 
do 130 proc. normy, zaczęły produko­
wać wszystkie tkaniny wyłącznie w 
doskonałym gatunku.

Można rówmeż opowiedzieć o pa­
tronacie Lidii Piętrowej nad młodymi 
tkaeżkami Jelcową i Szmielową, o szko 
łach Faiay Ochapkiny, Lidii Khmowej 
i o dziesiątkach innych robotnic — 
stachanowców, które uważają za swój 
obowiązek pomagać w ogólnym roz­
woju, współzawodnictwa, w stałym 
wzroście wydajności pracy.

Koleżeńska pomoc wzajemna — to 
niewzruszone prawo naszych robotni­
ków.

Na początku 1949 roku nie wykony­
waliśmy jeszcze planu w dziedzinie 
produkcji tkanin pierwszego gatunku. 
Tkanin pierwszego gatunku produko­
waliśmy nie więcej, niż 87 proc.

Współzawodnictwo o doskonałą ja­
kość produkcji, zapoczątkowane z ini­
cjatywy Aleksandra Czutkich, szybko 
ogarnęło nasz zespól. Pomocnicy maj­
strów, tkaczki, przystępując do tego 
współzawodnictwa, bardzo szeroko 
wykazali swą inicjatywę twórczą. Sta­
chanowcy i inżynierowie wynaleźb no­
we formy „ofensywy** na braki. Z ini­
cjatywy Włodzimierza Mielnikowa 
opracowano brygadowe plany techni­
czne. Przewidziano w n:ch między in­
nymi generalne czyszczene maszyn, 
organizację szkól jakości w bryga­
dach.

Wieś Szewczenkowo na obszarach by 
łej Besarabii wyglądała do roku  ̂ 1940
— za panowania bojarów rumuńskich
— mniej więcej tak. Brudne ulice.  ̂Na 
każdym . narożniku — szynk. Wśród 
marnych lepianek biedaków wyróżniają 
się nieliczne domy bogaczy wiejskich. 
Na całą wieś — na przeszło 1 000 za­
gród — jeden felczęr. Ludzi umieją­
cych czytać i pisać prawie nie było.

Minęło’ 10 lat. Wsi nadano imię dro­
giego sercom ludności tej wsi ukraiń­
skiej wielkiego kobziarza T. Szewczen­
ki. Pośrodku wsi wznosi się szkoła sie­
dmioklasowa. Uczy się w niej 540 dzie 
ci kołchoźników. Obok znajduje się 
klub wiejski, w którym codziennie wy­
świetlane są filmy, wystawiane sztuki, 
występują kółka artystycznej twórczo­
ści amatorskiej. Istnieje tu biblioteka, 
z której korzysta przeszło 600 czytel­
ników, zbudowano szpital, otwarto kli­
nikę położniczą, wiejski dom towarowy, 
zakład fotograficzny.

Chłopi wsi zrzeszyli się w kołchoz. 
Przeszło 8 tysięcy hektarów gruntów 
otrzymali oni od państwa na wieczne 
użytkowanie. Pola kołchozowe wsi 
Szewczenkowo uprawia 14 traktorów o 
dużej mocy. Pracują tutaj nowoczesne 
maszyny rolnicze — młockarnie „MK- 
1.000“, siewniki, kombajny. W gara­
żach kołchozowych stoją własne samo­
chody.

Z każdym rokiem umacnia się gospo­
darka kołchozowa: buduje się obory kol 
chozowe, zwiększa się obszar zasiewów, 
plantacji, sadów. Każdy kołchoz po­

siada cztery farmy hodowlane. W fer­
mach kołchozu im. Kirowa znajduje 
się 180 świń, 114 sztuk wielkiego by­
dła rogatego, 135 ‘owiec, przeszło 600 
sztuk różnego drobiu. Jest tu również 
ferma hodowli koni. Niemniejszą ilość 
bydła posiadają inne kołchozy.

We wsi tej zbudowano cegielnię, dwa 
młyny i olejarnię. Otwarto warsztaty 
szewski i krawiecki.

We wsi Szewczenkowo założono zie­
leńce i skwery. Wszystkie instytucje 
wiejskie i kołchozy zostały zradiofoni- 
zowane.

Zmieniła się sama wieś, zmienili się 
również ludzie w Szewczenkowie. Pra­
cuje tu 16 nauczycieli, 7 pracowników 
medycznych, zootechnik, agronom, we­
terynarz, dwóch pracowników bibliote­
ki, kierownik klubu, traktorzyści, szofe­
rzy, specjaliści hodowli bydła, kierow­
nicy brygad, ogniw — wszystko to są 
ludzie o nowych kwalifikacjach i zawo­
dach, których nie było i nie mogło tu 
być za panowania obszarników.

Podnosi się poziom kulturalny lud­
ności. Niedawno jeszcze kołchoźnica 
Nadieżda Słobodieniuk była analfabet- 
ką, a obecnie jest ona jedną z najaktyw 
niejszych czytelniczek biblioteki.

— Z każdym dniem — mówi prze­
wodniczący Rady wiejskiej Akim Ły- 
senko — zwiększa się aktyw wiejski. 
Przed Wielką Wojną Wyzwoleńczą by­
ło u nas około 60 aktywistów, a obec­
nie jeśt ich przeszło 200.

Wielkim autorytetem cieszy się we 
wsi członek kołchozu im. Szewczenki

delegat do Rady wiejskiej Grzegorz 
Anistratenko, który jest przewodniczą­
cym stałej komisji rolniczej Rady 

Aktywny udział w pracy Rady wiej­
skiej biorą również delegaci: kierownicz 
ka ogniwa Aleksandra Ławrentiewa, 
kierowniczka ogniwa Anna Babenko, 
kołchoźnik Kuprian Ruban, kierownik 
brygady Fiedor Konowka, majster od­
działu dachówek cegielni Aleksy Zaj- 
cew.

Delegaci do Rady wiejskiej i aktywi­
ści — to przodujący ludzie wsi kołcho­
zowej.

Kierowniczą rolę w przeobrażeniu 
wsi Szewczenkowo odegrała miejscowa 
organizacja partyjna, której sekreta­
rzem jest delegat do Rady wiejskiej 
Iwan Dmitryszyn. Komuniści wiejscy 
wychowują masy, mobilizują je do prze 
zwyciężania trudności, wzywają do wal 
ki o nowe sukcesy w organizacyjnym 
i gospodarczym umacnianiu kołchozów.

Pierwszymi pomocnikami organizacji 
partyjnej są komsomolcy. We wsi ist­
nieje pięć organizacji komsomolskich, 
z czego 3 — przy kołchozach.

Mieszkańcy wsi często porównują 
swe dawne życie z obecnym.

— O takim życiu nie mogliśmy nawet 
marzyć — mówią kołchoźnicy. Władza 
radziecka, partia komunistyczna zapew 
niły im szczęśliwą teraźniejszość i je­
szcze szczęśliwszą przyszłość.

A. Wysotin,
Wieś Szewczenkowo, 
rejonu kilijskiego, 
obwodu izmailskiego, USRR.

Ofiarna, staranna praca tkaczy nad
udoskonaleniem technologii, szkolenie 
techniczne, zastosowanie przodującego 
doświadczenia dały bardzo dobre wy­
niki. W drugim kwartale ubiegłego 
roku główny zarząd podwyższył nam 
plan produkcji tkanm pierwszego ga­
tunku o 7 proc. Plan ten został prze­
kroczony. Za produkowanie 97 proc. 
'tkanin wyłącznie w pierwszym gatun­
ku fabryce przyznano tytuł fabryki 
doskonałej jakości. W trzecim kwartale 
załoga osiągnęła nowe sukcesy, produ­
kując wr pierwszym gatunku 97,5 proc. 
surowych tkanin i utrzymując zaszczy­
tny tytuł.

Nasze sukcesy — to sukcesy całego 
kolektywu. Czyż moglibyśmy osiągnąć 
dobre wyniki pracy tkaczy i pomocni­
ków majstrów bez udoskonalenia tech­
nologii, bez stachanowsk;ej organiza­
cji wytwórczości w oddziałach? Czyż 
moglibyśmy dziś mówić o sukcesach 
tkaczki Siemionowej, pomocnika maj­
stra Mielnikowa, majstra Tołnykina, 
gdyby nie popierali ich swą doskonałą 
pracą stachanowską przodownicy pra­
cy Kosulnikow, Korobowa i inni czo­
łowi robotnicy oddziału przygotowaw­
czego?

Słusznie powiedział weteran przemy­
słu włókienniczego Froł Jegorow, że 
rok 1949 był dobrym rokiem stacha­
nowskim. Wyrażeniem tym jak gdyby 
powiązał w jedną całość wszystke no­
we poczynania patriotyczne, cały go­
rący zapal uczestników współzawod­
nictwa, całą serdeczną troskę zwy­
kłych robotników * robotnic o podnie 
sienie wydajności pracy, o usprawnie­
nie pracy maszyn, o wysoką jakość 
produkcji.

Coraz bardziej widoczne, coraz bar­
dziej namacalne stają się kiełki komu­
nizmu. Robotnik sporządza plan waiki
0 doskonalą jakość produkcji t w pla­
nie tym, ze świetną znajomością stro­
ny technicznej, przedkłada żądania in­
żynierowi. Zwykły robotnik podsuwa 
inżynierowi bardziej oszczędne metody 
pracy. A inicjatywa brakarzy Matwie- 
jewej, Korotkiej, Filippowej! Prócz wy­
konywania swych zasadniczych ałw> 
wiązków, robotnice te samorzutnie po­
magają tkaczkom w unikaniu produk­
cji niskiego gatunku. Pełnią one patro­
nat nad określoną grupą warsztatów. 
Wszystko to — to nic innego, jak pię­
kna cecha charakterystyczna komuni­
stycznego stosunku do pracy, wzrostu 
komunistycznego uświadomienia ludzi.

Zespołowa praca stachanowska, sta­
ła troska każdego członka zespołu o 
dzień jutrzejszy swego przedsiębior­
stwa — to podstawa naszych osią­
gnięć w roku ubiegłym. Kolektywna 
troska o interesy społeczne, państwo­
we, pozwoliła naszej fabryce zaosz­
czędzić surowca na sumę 332 tysiące 
rubli, dać państwu pół miliona rubli 
nadplanowych akumulacji, wyproduko­
wać setki tysięcy metrów dobrych tka­
nin ponad plan roczny.

W roku 1950 załoga nasza stara się
1 będzie się starała o osiągnięcie no­
wych sukcesów w celu utrzymania za­
szczytnego tytułu fabryki doskonałej 
jakości. Tkaczki, podobnie jak i wszy­
scy robotnicy przemysłu lekkiego, wal­
czą o zwiększenie produkcji towarów 
szerokiego użytku, o dalszy rozkwit 
potęgi Kraju Rad, kroczącego pod kie­
rownictwem partii Lenina - Stalina do 
komunizmu.

W. Nabiłkow
naczelny inżynier fabryki 

im. N. Krupskiej.
m. Iwanowo (RSFRR).

Mowę maszyny 
dla górników

Z bocznicy kolejowej kopalni nr 114 
zjednoczenia przemysłu węglowego 
„Kujbyszewugol** wysłano p:ąty nadpia 
nowy transport wysokowartościowego 
węgia, wydobytego przez górników na 
cześć wyborów do Rady Najwyższej 
ZSRR. Kopalnia wykonuje codziennie 
zwiększony w roku bież. plan wydoby­
cia węgla. Program styczniowy zrea­
lizowany został w 130 procentach. Od 
.pierwszych dni lutego ściśle przestrze­
gany jest cykliczny rozkład pracy. 
Program jest znacznie przekraczany.

W znacznym stopniu dopomogły 
górnikom nowe maszyny. Ładowacza, 
który łopatą ładował węgiel nâ  taśmę 
ruchomą, zastąpił kombajn górniczy. 
Zmechanizowana została również pra­
ca rębaczy. Na odcinkach przygoto­
wawczych najbardziej pracochłonny 
proces — usuwanie opoki -— wykony­
wany jest przy pomocy specjalnych 
maszyn. Górnicy przywożeni są na 
miejsce pracy w wygodnych wagonach 
podziemnego tramwaju.

Przeprowadzona na wielką skalę 
mechanizacja procesów wydobycia wę­
gia pozwoliła załodze górniczej prze­
kroczyć dwukrotnie projektowaną 
zdolność wydobywczą kopalń: Nie ma 
prawie górników, którzy nie wykony­
waliby normy wydobycia W ostatnim 
miesiącu ilość, mistrzów zawodu gór- 
n:czego wzrosła dwukrotnie.

Na tablicy honorowej zwiększa się 
lista zwycięzców we współzawodnic­
twie na cześć wyborów. Kierowcy 
kombajnu węglowego „Donbass** Mi­
chał Diemura i F:edor Sołdatenko wy­
konują po półtora — dwie normy w 
ciągu zmiany, maszynista wrębiarki, 
Honorowy Górnik komumsta Dymitr 
Koloszczakow wydobywa codziennie 
po 200 ton węgla zamiast 100 ton we­
dług normy.

W kopalniach kombinatu
,Rostowugol

Nowymi wspaniałymi sukcesami na 
polu pracy witają zbliżający się dzień 
wyborów do Rady Najwyższej ZSRR 
górnicy kombinatu „Rostowugol**. Wy­
konawszy znacznie zwiększony pian 
styczniowy, górnicy w dalszym ciągu 
zwiększają tempo wydobywania pali­
wa. Na czoło wysunęły się krasnosuliń 
ski zarząd kopalń, kopalnia „Pólnoc- 
na“, im. Gorkiego, im. Rewolucji Paź­
dziernikowej.

Obecnie górnicy kombinatu „Ro- 
stowugol** wydobywają o wiele wię­
cej węgla, niż w okresie przedwojen­
nym.

Współzawodnictwo 
dwóch miast

Ludność pracująca dwóch miast Za- 
karpacia — Użhorodu i Mukaczewa — 
zawarła umowę o współzawodnictwie 
socjalistycznym na cześć wyborów do 
Rady Najwyższej ZSRR. Załogi przed­
siębiorstw przemysłowych walczą o za­
kończenie do dnia 12 marca planu kwar 
talnego.

Przeszło 1/3 wszystkich robotników 
przedsiębiorstw użhorodzkich wykonu­
je zadania wytwórcze w przeszło 150 
procentach.

W fabrykach f przedsiębiorstwach 
Mukaczewa przeszło 4 tysiące robot­
ników bierze udział we współzawod­
nictwie w ramach poszczególnych za­
wodów.

W oddziałach Moskiewskich Zakładów Samochodowych imienia Stalina agi­
tatorzy zapoznają robotników z Ordynacją Wyborczą do Rady Najwyższej 
ZSRR. Na zdjęciu: pracownik oddziału montażowego, agitator W. Mironow 
odczytuje robotnikom Ordynację Wyborczą.

Foto W. Zunina
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N a  szla k u  re a lizm u  socjalistycznego
prowadzenia zjawiska kultury jednego 
z drugiego, zgodnie z idealistyczną teo­
rią immanentnego rozwoju, z analizy 
formalnych chwytów, tematów, „wiecz­
nych obrazów" itd.

Film radziecki wyszedł na szeroki 
szlak wielkiego realistycznego mistrzo­
stwa nie wskutek zastosowania różnych 
nowych systemów montażu, jak to 
twierdzą forma liści, lecz dzięki wpły­
wowi przodujących idei epoki, nowych 
radzieckich stosunków społecznych, dzię 
ki - temu,' że kinematografia przejęła 
wielkie tradycje rosyjskiej realistycznej 
sztuki, literatury i teatru. Film nie jest 
jedynie sztuką wcielania, jak sądzą je­
szcze dziś niektórzy teoretycy. W isto­
cie zaś od początku swego istnienia 
film radziecki związany jest z przodu­
jącą literaturą i sztuką rosyjską.

Nie można pojmować socjalistyczne­
go realizmu w filmie tylko jako dąże­
nia do dokładnego przedstawienia rze­
czywistości. Realizm socjalistyczny wy 
maga od artystów wniknięcia w ideo- 
wo-filozoficzną, polityczną istotę zja­
wisk, siły uczucia, twórczego rozma­
chu, jasnej perspektywy. Prawdziwość 
>i partyjność twórczości artystycznej 
nie są przeciwstawne sobie nawzajem. 
Obecnie, kiedy dążenia i marzenia lite­
rata i artysty nie znajdują się w prze­
ciwieństwie z rzeczywistością, stało się 
możliwe połączenie pierwiastka reali­
stycznego i romantycznego w.jednolitej 
sztuce socjalistycznego realizmu.

Realistyczne odzwierciedlenie rzeczy­
wistości nie jest jej mechanicznym ko­
piowaniem według określonych szablo­
nów. Dzieło sztuki jest nie do pomy­
ślenia bez dobitnie wyrażonej twórczej 
indywidualności artysty.

Lenin jeszcze w zaraniu rosyjskiego 
ruchu socjalistycznego mówił: należy 
marzyć. Rewolucyjne twórcze marzenie 
Lenin przeciwstawiał konserwatyzmowi 
i politycznej bezskrzydłości. Rewolucyj 
ne marzenie obala mieszczańską ogra­
niczoność, prowadzi naprzód.

Życie ludzi, o którym opowiadają ar­
tyści radzieccy, pełne jest wspaniałej 
romantyki. Nie jest to romantyka, pod 
którą człowiek kryje szpetotę swego by 
towania na ziemi. Nie są to złudzenia 
bohaterki amerykańskiego filmu z re­

cha namiętnie życia, nie podziela wznio 
slego celu życiowego, stojącego przed 
narodem.

Autorzy drugiej serii filmu „Wielkie 
życie", słusznie potępionego przez Ko­
mitet Centralny WKt'(b), brutalnie wy 
paczylł rzeczywistość radziecką dlate­
go, że nie dostrzegli nowego w życiu, 
nie dostrzegli kulturalnego rozwoju ro­
botników i chłopów, rozwoju techniki, 
nie dostrzegli nowej inteligencji, wyła­
nianej przez klasę robotniczą. Spojrze­
nia swe skierowali w przeszłość. To­
warzysz Stalin mówi, że patrzeć w 
przeszłość, utknąć w przeszłości — o- 
znacza utratę poczucia nowego.

Historyczne uchwały KC WKP(b) w 
kwestiach literatury i sztuki dały filmo­
wi radzieckiemu bojowy program twór­
czy, nakreśliły perspektywę jego dal­
szego rozwoju.

Wskazania partii określiły zdecydo­
wany zwrot filmu radzieckiego ku pod­
stawowym zjawiskom i zagadnieniom 
życia politycznego i stały się źródłem 
dalszego rozwoju.

W tej potężnej walce sił postępu i 
reakcji, która toczy się obecnie na świę­
cie, rola sztuki jest olbrzymia. Wiemy, 
że miejsce radzieckiej sztuki, radzieckie 
go filmu można bez przesady^ nazwać 
frontem, pozycją bojową, a filmy ra­
dzieckie pociskami, pomagającymi wy­
sadzać w powietrze stary świat ucisku, 
wyzysku i przemocy.

Zdemaskowanie obskurantyzmu i a- 
firmowanie za pomocą środków sztuki 
przodujących idei, wyższości ustroju so­
cjalistycznego, jako najbardziej postę­
powego i demokratycznego w świecie 
—- oto na czym polega dziś główne za­
danie sztuki.

Pracownicy kinematografii radziec­
kiej dążą do tego, by w ich filmach 
widzowie widzieli postacie, godne na­
śladowania, uczące nrawdy, piękna, pa­
triotycznej miłości Ojczyzny, męstwa i 
twórczości. Nie do przyjęcia jest ba­
nalna postać, tchórz, jednostka antyspo 
łeczna. Apoteozując to co jest najlep­
szego w człowieku, sztuka radziecka 
nieubłaganie biczuje przeżytki kapita­
lizmu w świadomości ludzi, indywidua­

Fragment z filmu radzieckiego „Bitwa stalingradzka".

Fragment z filmu radzieckiego „Opowieść o prawdziwym człowieku*

Głównym źródłem twórczego boga­
ctwa i siły oddziaływania radzieckiej 
sztuki filmowej są wielkie idee partii 
Lenina-Stalina, nowe życie wolnego na­
rodu radzieckiego, budującego komu­
nizm. Sukcesy swe film zawdzięcza co 
dziennemu kierunkowi nadawanemu 
przez partię bolszewików, która stwo­
rzyła najbardziej sprzyjające warunki 
dla twórczej działalności pracowników 
sztuki filmowej.

W najwyższym stopniu dokładne i . 
głębokie określenie swoistości radziec­
kiej sztuki i literatury dał towarzysz 
Stalin, który scharakteryzował metodę 
sztuki radzieckiej, jako metodę socjali­
stycznego realizmu.

Twórca literatury radzieckiej M. Gor­
ki w artykule „O realiźmie socjalistycz 
nym“ oraz w innych pracach, A. Żdanow 
w swych przemówieniach wskazali ty­
powe cechy socjalistycznego realizmu.

Metoda socjalistycznego realizmu nie 
jest czymś abstrakcyjnym, zmyślonym, 
podyktowanym sztuce z zewnątrz. Jest 
ona wcielona w najlepszych utworach 
sztuki i literatury radzieckiej.

Jednocześnie realizm socjalistyczny 
nie jest czymś dogmatycznym, nie jest 
to sztywna, raz na zawsze ustalona 
suma cech. Pojęcie socjalistycznego 
realizmu ugruntowane jest na określo­
nych zasadach — realiźmie i partyjno­
ści sztuki, lecz jednocześnie metoda ta 
sama rozwija się i wzbogaca, ponieważ 
stale rozwija się i wzbogaca życie ra­
dzieckie.

Doświadczenie filmu wykazało, że wy 
bitni artyści często mylili się dlatego 
jedynie, że ich pojęcie o życiu nie od­
powiadało jego prawdziwej, realnej tre­
ści. I partia, towarzysz Stalin, zawsze 
kierowali artystów na drogę poznawa­
nia życia, na drogę umiejętności przed­
stawiania go w sposób realistyczny, 
prawdziwy.

Wspólne cechy sztuki radzieckiej — 
nieprzejednane krytyczne demaskowa­
nie indywidualizmu, odzwierciedlanie 
skomplikowanego procesu przejścia lu­
dzi do nowej, wyższej formy świado­
mości społecznej, uwiecznianie heroi­
zmu narodu radzieckiego, pewnie budu­
jącego swą wielką przyszłość. Trady­
cje klasycznego realizmu krytycznego 
wzbogacają się komunistyczną ideowo- 
ścią, romantyką budowy nowego spo­
łeczeństwa.

Byłoby ogromnym błędem uważać, 
że zrodzona w latach rewolucyjnych ra 
dziecka sztuka filmowa opierała się na 
doświadczeniu i metodach burżuazyj- 
nej kinematografii. Od pierwszego fil­
mu radzieckiego i po dziś dzień ra­
dziecka sztuka filmowa kroczyła i kro­
czy zupełnie samodzielnie drogą, nie 
mającą nic wspólnego z drogami mi­
strzów kinematografii kapitalistyczne­
go Zaćhodu. Z biegiem czasu różnica 
ta zwiększała się coraz bardziej. Film 
radziecki Stał się najbardziej przodują­
cym i postępowym w świecie, amery­
kański zaś— stał się narzędziem reak­
cji, podżegaczy wojennych.

W przeciwieństwie do standartowej 
czyli pseudopostępowej, a później w^ra 
źnie reakcyjnej produkcji Hollywoodu 
kinematografia radziecka oparta jest na 
zasadach realistycznej prawdy, komuni­
stycznej ideowości i artystycznego mi­
strzostwa. Wszystkie te cechy sztuki 
radzieckiej są nieodłączne od siebie.

Nie do przyjęcia jest dla ludzi ra­
dzieckich pogląd na sztukę filmową 
jako na immanentnie rozwijającą się 
formę, izolującą ją od życia. Afirmacja 
priorytetu prawdy, rzeczywistości i po­
stępowej myśli nad spekulatywnymi kon 
strukcjami subjektywistycznymi stano­
wi również obecnie granicę, dzielącą 
radziecką estetykę od burżuazyjno-de- 
kadenckiej estetyki.

Reakcyjno-idealistyczna istota meto­
dy formalistów, estetyzujących antypa- 
triotyzm — kosmopolitów przejawia się 
w ich dążeniu do szukania korzeni ory­
ginalności tego lub innego utworu nie 
w życiu, lecz w osławionej „specyficz- 

. ności“ danej sztuki, w dążeniu do wy­

guły przypadkowo łowiącej narzeczo- 
nego-milionera, Jest tp romantyka są- 
mego życia, rzeczywistości radzieckiej, 
duszy prostego człowieka — patrioty 
swej wielkiej socjalistycznej Ojczyzny.

Sztuka radziecka jest przede wszyst­
kim sztuką wielkich idei i olbrzymich 
zasięgów twórczvęh. Umie ona oddzie­
lać Ważne i potrzebne narodowi od 
wszystkiego, co jest nieistotne, chwi­
lowe i przypadkowe.

Kinematografia radziecka jest sztu­
ką nowatorską. Nowym- słowem były 
w niej filmy „Pancernik Potiomkin", 
„Matka", „Czapajew", „Lenin w Pa­
ździerniku", „Lenin w roku 1918“ i wie­
le innych. Epopea filmowa „Przysię­
ga", seria filmów na temat 'Wielkiej 
Wojny Wyzwoleńczej i strategicznego 
geniuszu towarzysza Stalina były wy­
razem olbrzymich osiągnięć kinemato­
grafii radzieckiej. Sztuka burżuazyjna 
nie posiada utworów tego rodzaju i 
pierwszeństwo całkowitego artystyczne­
go odtwarzania wielkich wydarzeń słu­
sznie należy się kinematografii radziec­
kiej.

* * *Kinematografia radziecka wciela 
wzniosłe idee Lenina i Stalina o partyj­
ności sztuki, idee, które rozwinęły _ i 
wzbogaciły wielowiekowe poszukiwania 
przodującej rosyjskiej i światowej este­
tyki. Ponieważ przodująca myśl par­
tyjna i teoria marksistowsko-leninowska 
odpowiadają postępowemu ruchowi hi­
storii, postępowemu ruchowi rozwoju 
społeczeństwa, prawdziwy realizm mo­
żliwy jest tylko w skojarzeniu z przo­
dującą ideowością. Tylko ich jedność 
prowadzi do prawidłowego artystyczne 
go poznania i ukazania rzeczywistości.

Pracownik filmu nie może uczvć ży­
cia milionów ludzi, jeżeli sam nie ko­

lizm, lenistwo, tchórzostwo.
Najlepsi bohaterowie sztuki radziec­

kiej są konsekwentni i wytrwali w 
zmierzaniu do celu, nieugięci w po­
konywaniu przeszkód, bez zastrzeżeń, 
do końca wierni ideom komunizmu. Sio 
wo ich nie mija się z czynem, zamiar 
z realizacją, marzenie — z działalno­
ścią praktyczną.

Ich interesy zespolone są z interesa­
mi narodu. Ta duchowa zwartość jest 
właśnie tym, co się nazywa jednolito­
ścią charakteru.

Wszystkie najlepsze postacie fi’ 
dzieckiego zrodziły się z dążenia arty­
stów do wcielenia w żywych obrazach 
nowego życia i ideałów komunizmu. Ta 
ki ml są główni bohaterowie „Młodej 
Gwardii", „Opowieści o prawdziwym 
człowieku", „Nauczycielki wiejskiej", ta 
kie są^historyczno-rewolucyjne i biopra 
ficzne. filmy, będące wyrazem wysokiej 
moralności narodu radzieckiego.

Główny bohater filmu radzieckiego 
jest wcieleniem najlepszych cech czło­
wieka radzieckiego, dążącego do szczy­
tów czynu heroicznego. Podstawowym 
tematem zagranicznej kinematografii 
■burżuazyjnej jest upadek człowieka. U- 
sprawiedliwia ona konieczność zła, bez­
nadziejność walki z nim, lansuje myśl 
o bezsilności człowieka. Burżuazyjna 
kinematografia głosi kres człowieka. 
Radziecka sztuka filmowa walczy o 
człowieka, afirmuje jego komun,-tycz­
ny świato^Mąd, jego piękno, rozkwit 
jego indywidualności i sił twórczych.

* * *
Sztuka radziecka jest narodowa w 

formie i socjalistyczna w treści. Jako 
olbrzymie osiągnięcie kinematografii ra­
dzieckiej należy uznać stworzenie i roz­
kwit sztuki filmowej narodów, które jej 
dawniej nie posiadały. Twórczość arty­
stów wszystkich republik radzieckich 
swobodnie rozwija się w jednolitej wie­
lonarodowej kulturze radzieckiej. Sta­
nowi to źródło wzajemnego wzbogace­
nia się narodowych kultur ludów ra­
dzieckich.

Bratnie republiki narodowe Związku 
Radzieckiego wyłoniły wielu utalento­
wanych reżyserów i. aktorów, twórców 
wybitnych dzieł sztuki filmowej.

Tylko burżuazyjni esteci, zaślepieni 
interesami grupowymi, mogli dla swych 
antypatriotycznych celów przemycać 
reakcyjną kosmopolityczną „ideę" sztu­
ki światowej, pozbawionej cech narodo­
wych i realnej treści historycznej. Wszy 
scy pracownicy sztuki radzieckiej znają 
piękne słowa A. Żdanowa o tym, że in­
ternacjonalizm rodzi się tam, gdzie roz 
kwita sztuka narodowa. Radziecka sztu 
ka filmowa stale kroczy tą jedynie słu­
szną drogą.

* *  *
Lenin i Stalin skierowali artystów 

radzieckich i sztukę radziecką ku wiel­

kiemu mistrzostwu artystycznemu. Nie 
ma artysty bez mistrzostwa. Aby na­
prawdę spełnić swe zadanie artysta po 
winien dbać o doskonałą formę arty­
styczną, bez której w sztuce nie można 
wyrazić treści Ideowej.

Radziecka sztuka filmowa dąży ku 
prostym, zrozumiałym, a jednocześnie 
monumentalnym formom artystycznym. 
Odrzuca ona zdecydowanie szablony 
dramatu kameralnego, usypiającej ko­
medii, zbudowanej na nieprawdopo­
dobnych zbiegach okoliczności, fałszy­
we filmy historyczne o prywatnym ży­
ciu wielkich ludzi, zniżające ich do po­
ziomu mieszczuchów. Opowiadając o 
wielkich wydarzeniach życia narodu, 
film radziecki, rzecz jasna, ciąży ku sze 
rokiej formie epicznej. Język filmu ra­
dzieckiego zrozumiały jest najszerszym 
masom, a jednocześnie odpowiada naj­
wyższym wymaganiom estetycznym.

Całe doświadczenie radzieckiej sztu­
ki filmowej wymownie wykazało, że nie 
duża ilość przeciętnych filmów, lecz je­
dynie wysoce ideowe i wysoce artysty­
czne dzieła mogą zadośćuczynić wyma­
ganiom widza radzieckiego. Jedno peł­
nowartościowe pod względem artysty­
cznym dzieło jest bardziej potrzebne na 
rodowi, niż dziesiątki filmów ubogich 
i standartowych. Walka o jakość fil­
mów stała się obecnie podstawowym- 
zadaniem sztuki filmowej.

W celu stworzenia pełnowartościo­
wych scenariuszy wykorzystuje się 
wszystkie możliwości, w tej liczbie rów 
nież filmowanie najlepszych utworów 
literackich Jest to zupełnie uzasadnio­
ne i owocne. Nie należy, jednakże za­
pominać, że pełnowartościowa drama-

Nowa powieść jednego z najstar­
szych pisarzy Buriat - Mongolii Choca 
Namsarajewa „Cyrympi" ukazała się 
druk:em w stolicy republiki — Ułan- 
Ude.

W powieści tej odtworzone zostały 
obrazy przedrewolucyjnej przeszłości, 
kiedy to naród buriat - mongolski nie 
miał żadnych praw politycznych, żył 
w okropnej nędzy, a prawie wszyscy 
Buriat - Mongołowie byli analfabeta­
mi.

Ostatnie rozdziały powieści poświę­
cone są walce Buriat - Mongołów o

furgia filmowa może powstać tylko na 
gruncie stworzenia oryginalnych utwo­
rów dla filmu. Najwyższe szczyty ide- 
owo-estetyczne osiągnęły te dzieła 
radzieckiej sztuki filmowej, "które zo­
stały stworzone według scenariuszy, 
będących oryginalnym samodzielnym 
opracowaniem aktualnych tematów 
współczesnych. Do takich scenariuszy 
należą „Wstrecznyj" („Kontrplan"), 
„Trylogia o Maksymie", „Wielki oby­
watel", „My z Kronsztatu", „Delegat 
Bałtyku", „Nauczyciel", „Członek rzą­
du", „Traktorzyści", „Przysięga", „Upa 
dek Berlina" i inne.

* * *
Utwierdzenie nierozerwalnej łączno­

ści przodującej sztuki z narodem wy­
nika jako rzecz naturalna z istoty sztu­
ki radzieckiej. Naród nie tylko posiada 
prawo do sztuki lecz jest również jej 
twórcą.

Podkreślając uświadamiające i ide- 
Owo-wychowawcze znaczenie sztuki, Le­
nin kładzie szczególny nacisk na jej 
bezpośredni wpływ estetyczny, na jej 
rolę w przebudzeniu i- rozwoju arty­
stów, pochodzących z ludu. Historyczne 
słowa Lenina, że sztuka jest własno­
ścią narodu, są programowym postula­
tem sztuki i literatury.

Dopóki twórczość żywi się bogac­
twem życia narodu, dopóty jej możliwo­
ści są nieograniczone. Jeżeli zaś arty­
sta przestaje dostrzegać idee, myśli i 
uczucia narodu i traci związek z rze­
czywistością — prace jego stają się po­
zbawione celowości, siły oddziaływa­
nia, wysokiego mistrzostwa zawodowe­
go.

Radziecka sztuka filmowa silna jest 
swą łącznością z narodem. Stanowi to 
mocną rękojmię jej dalszych zwycięstw.

W. Szczerbina

władzę radziecką, która zmieniła nie 
do poznania życie ludu pracującego 
Buriat - Mongolii. Wielka Październi­
kowa Rewoóucja Socjalistyczna dała 
B u r: a t - Mon go łom wo 1 n oś ć politycz­
ną.

Wraz z innymi narodowościami 
Związku Radzieckiego Buriat Mongo­
łowie biorą obecnie udział w życiu 
państwowym kraju. Wśród delegatów 
do Rady Najwyższej ZSRR jest 13 
przedstawicieli buriat - mongolskiego 
iudu pracującego.Fragment z filmu radzieckiego „Miczurin".
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Nowo powieść pisarza 
Barfat-MongoSSI



Za ło g i g ó rn icze  w a lc zą  
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W S Ł A W N E J  D Y W I Z J I
Aktyw partyjny i związkowy oraz 

'kierownictwo techniczne kopalń ana­
lizują na naradach wytwórczych do­
tychczasowe osiągnięcia i braki, o- 
mawiając odpowiednie formy współ­
pracy dla stworzenia najdogodniej­
szych warunków do realizacji zobo­
wiązań długoterminowych.

M. inn. na naradzie wytwórczej 
Gliwickiego Zjednoczenia Przemyślu, 
Węglowego w dniu 16 bm. problem 
ten stanowił podstawowe zagadnienie 
obrad. W Gliwickim Zjednoczeniu 
apel Markiewki podjęło dotychczas 
1.289 górników, których długotermi­
nowe zobowiązania pozwolą na wy­
dobycie w ciągu 3 miesięcy 184.716 
ton węgla ponad plan.

W ciągu pierwszych dwóch tygodni 
górnicy wydobyli 27.590 ton węgla 
ponad pian.

Analizując dotychczasowy przebieg 
walki o pełną realizację długotermi­
nowych zobowiązań, obradujący ak­
tyw gospodarczy Zjednoczenia wska­
zał na konieczność jak najsilniejsze­
go zainteresowania dozoru niższego, 
średniego i wyższego tym problemem.

Dla usprawnienia współpracy i 
stworzenia możliwości niesienia szyb­
kiej pomocy górnikom przez dozór 
techniczny, na naradzie zapropono­
wano utworzenie w kopalmacb tzw.

Pod znakiem 
przyśpieszenia realizacji 

planu sześcioletniego
Co dzień nowe tysiące kobiet pol­

skich włączają się do współzawodnic­
twa o uczczenie dnia 8 marca nowymi 
osiągnięciami na polu gospodarczym, 
oświatowym i kulturalnym, o przy­
śpieszenie realizacji planów państwo­
wych na rok 1950.

„Międzynarodowy dzień kobiet 
święcie będziemy pod znakiem przy­
śpieszenia realizacji planu 6-letniego, 
wzmożenia sil obozu pokoju" — brzmi 
uchwała pracownic fabryki „Schicht" 
w Warszawie.

W tym celu szereg zespołów zobo­
wiązał się w dniach od 4 do 8 marca 
znacznie przekroczyć plan produkcyj­
ny. M. in. zespól pakowni „Vim‘‘ 
podniesie wydajność pracy ze 170 do 
185 proc., a zespół Stanisławy Bą- 
dowskiej — ze 195 do 210 proc,
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NOWE SZKOŁY 
INŻYNIERSKIE

Po uruchomieniu wieczorowych szkół. 
inżynierskich w Warszawie^ Białymsto­
ku i Wrocławiu, Naczelna Organizacja 
Techniczna zgodnie z poleceniem Mi­
nisterstwa Oświaty, przystąpiła w 
tych dniach do prac organizacyjnych, 
mających na celu otwarcie dalszych 
trzech szkól inżynierskich w Łodzi, 
Krakowie i Rzeszowie. Szkoły te uru­
chomione zostaną jeszcze w bieżącym 
roku A

skrzynek zażaleń, do których górnicy 
składaliby swe postulaty w razie po­
wstających jakichkolwiek trudności w 
realizowaniu podjętych zobowiązań.

Również wiele uwagi na naradzie 
poświęcono zagadnieniu podniesienia 
jakości i czystości produkowanego 
węgla. Postanowiono, szczególnie 
przy pracach wydobywczych, na ścia­
nach powierzać pieczę nad czystością 
urobku specjalnym pracownikom. Wy 
magane jest również zwiększenie u- 
wagi górników podczas ładowania i 
usprawnienie pracy na sortowni. 
Zmniejszenie zawartości miału w wę­
glu osiągać się będzie m. inn. przez 
podnoszenie u górników umiejętności 
właściwego strzelania.

Odpowiadając na apel Wiktora 
Markiewki, dyrektorzy kopalń podle­
głych Gliwickiemu Zjednoczeniu za­
pewnili, że dołożą wszelkich starań, 
by jak najbardziej dopomóc górnikom 
w wywiązaniu się z ich zobowiązań.

— no—
Odznaczenie
bohaterskiej

gromady
W gromadzie Przypisówka w po­

wiecie lubartowskim odbyło się uro­
czyste wręczenie orderu „Krzyż Grun­
waldu" II klasy mieszkańcom wsi za 
przykładną postawę w czasie okupa­
cji hitlerowskiej.

Wielu mieszkańców Przypisówki 
brało czynny udział w ruchu oporu, 
wskutek czego gromada wielokrotnie 
narażona była na szykany i represje. 
Gestapowcy wymordowali wielu męż­
czyzn oraz spalili większość zabudo­
wań.

W ubiegłym roku mieszkańcy Przy­
pisówki utworzyli w swojej groma­
dzie spółdzielmlę produkcyjną, będącą 
przykładem wzorowej gospodarki dla 
innych placówek spółdzielczych.

W przeddzień przygotowań do ob­
chodów w Polsce 32 rocznicy Armii 
Radzieckiej mieliśmy możność odwie­
dzić jeden z pułków sławnej dywizji 
imienia Tadeusza Kościuszki, której 
chwała bojowa zrodziła się w ciężkich 
walkach pod Lenino.

Pułk nosi nazwę „Praskiego", którą 
nadano mu podczas wojny na mocy 
rozkazu Generalissimusa Stalina za 
męstwo i bohaterstwo, wykazane pod­
czas walk wspólnie z oddziałami Ar­
mii Radzieckiej przy wyzwalaniu przed 
mieścia stolicy Polski.

Wczesnym rankiem przyjechaliśmy 
do tego okrytego chwałą pułku. Dy­
żurny oficer zaprowadził nas do bu­
dynku, w którym mieścił się sztab.

— Tutaj znajduje się gabinet do­
wódcy. Proszę wejść! — powiedział.

Dowódca chodził po pokoju i dykto­
wał maszynistce:

„...Nigdy nie zapomną narody kra­
jów demokracji ludowej wielkiej misji 
wyzwoleńczej, którą spełniły wojska 
radzieckie w imię wolności i niepodle­
głości narodów tych krajów, w imię 
wolności i niepodległości wszystkich 
narodów świata. Z głębokim szacun­
kiem i miłością odnosi się do Radziec­
kich Sił Zbrojnych cała postępowa ludz 
kość, w nich widzi ona niezawodną o- 
stoją pokoju...".

„Na stalinowskiej nauce wojennej, 
na doświadczeniu bojowym mlezwycię- 
żonej Armii Radzieck:ej będziemy wy­
chowywać żołmerzy i oficerów naszego 
pułku...".

— Są to tezy mojego referatu na 32 
rocznicę Armii Radzieckiej — powie­
dział dowódca, kończąc dyktować i wi­
tając nas.

— Staramy się — mówił dalej — 
każdemu młodemu żołnierzowi, stają­
cemu pod okryty chwałą sztandar na­
szej jednostki, opowiedzieć o tym, jak 
podczas olbrzymiej bitwy o stolicę na­
szej Ojczyzny zasłużyliśmy na prawo 
do nazwy „Praskiego" pułku.

— Ażeby każdy żołnierz Wiedział, w 
jakich bitwach i walkach brał udział 
nasz pułk, jak ramię przy ramieniu żoł­

nierz Armii Radzieckiej i żołnierz Woj 
ska Polskiego szli w bój „za naszą 
i waszą wolność".

— Każdy żołnierz, przyjmując broń 
wie, że równocześnie z tym samym au­
tomatem czy karabinem przyjmuje od 
tego, który nim poprzednio walczył, za 
równo sławę jednostki zdobytą pod­
czas walk, jak i nasze braterstwo bro­
ni — kończy swe wyjaśnienia dowód­
ca pułku.

Następnie udaliśmy się do jednej z 
jednostek pułku.

W koszarach, do których weszliśmy, 
było czysto, schludnie, łóżka były za­
ścielone bez jednej fałdy. Na ścianach 
wisiały hasła, sławiące oręż bojowy Ar 
mii Radzieckiej i braterstwo broni.

Dyżurni zrywali się i stając na bacz 
ność składali raport swemu przełożo­
nemu.

Idziemy do świetlicy żołnierskiej. 
Wywieszone są tu gablotki ze zdjęcia­
mi, przedstaw;ającymi drogę bojową 
Armii Radzieckiej od chwili jej powsta­
nia. Liczne fotografie ilustrują wspólną 
bohaterską walkę Radzieckich Sił Zbrój 
nych i Wojska Polskiego przeciwko fa­
szyzmowi niemieckiemu.

Na wielkiej mapie zaznaczona jest 
chlubna droga Pierwszej i Drugiej Ar­
mii: Wojska Polskiego — od Lenino 
do Berlina. Różnokolorowe strzałki 
oznaczają kierunki głównych ciosów, 
zadanych wojskom faszystowskim przez 
oddziały/Armii Radzieckiej i walczące 
wraz z nimi jednostki Wojska Pol­
skiego.

Ze świetlicy udajemy się do sal wy­
kładowych.

Koło okrytego chwałąr działa bojowe­
go, które podczas wojny wystrzeliło nie 
jedną setkę pocisków do 'hitlerowców, 
odbywają ćwiczenia młodzi żołnierze- 
artylerzyści.

— Popatrzcie na fe odznaczenia — 
mówił młody artylerzysta Mieczysław

_Mancel, pokazując znaki na stalowym 
pancerzu. — Pięć czołgów niemieckich 
i pięć dział zniszczyło to działo rosyj­
skie.

Święcie strzec będziemy tradycji bo­
jowych, przekazanych nam młodym

Młodzież idzie śladem Markiewki
Apel rębacza Markiewki znalazł głę­

boki oddźwięk wśród młodzieży robot­
niczej całej Polski. Z fabryk, szkół 
przemysłowych i stoczni napływają 
nieustannie zobowiązania produkcyj­
ne.

Wśród entuzjazmu całej załogi 
świebodzińskich zakładów przemysłu 
odzieżowego — Janina Kamińska, w 
imieniu młodzieżowej obsługi taśm nr 
12 i 13, oświadczyła: „Chcemy dać lu­
dziom pracy w Polsce jak najwięcej 
dobrej, starannie wykonanej odzieży. 
Chcemy przyczynić się do przyśpiesze­
nia rearzacji planu 6-letniego. Zobo­
wiązujemy się wykonywać normę co 
najmniej w 120 proc.".

Przodownica pracy państwowych za­
kładów przemysłu jedwabniczo-galan- 
teryjnego nr 5 w Białymstoku, człon­
kini ZMP Wiera Dziemieniuk przystą-

Z  ż y c ia  k u l tu r a ln e g o  P o l s k i

■c /• i. :• v  rss ■
piła do pracy na 2 warsztatach ptu­
sza rskich. Już w' pierwszym dniu pra­
cy pobiła ona dotychczasowy rekord 
produkcyjny tych zakładów, przekra­
czając normę prawie o 40 proc. W 
wyprodukowanym przez młodą tkacz­
kę pluszu nie znaleziono ani jednego 
braku.

Za przykładem Dziemieniuk świet­
ne sukcesy produkcyjne zdobywają 
tkaczki: Jabłońska, Trusewicz i Ole- 
s:uk. Zofia Jabłońska wezwała do 
współzawodnictwa wszystkie kobiety. 
ZPJG nr 5, a cała grupa młodocia­
nych inicjatorów współzawodnictwa 
wezwała do naśladownictwa młodzież 
fabryki pluszu w Kaliszu.

Młodzieżowa brygada produkcyjna 
„Fabloku" pod przewodnictwem ob. 
Kuli, idąc śladem Markiewki, postano­
wiła w pierwszym etapie, czyli w lu-

D zięki opiece państw a ludow ego
Naród polski wkroczył na drogę bu­

downictwa socjalistycznego. W jego 
wytężonej pracy nad budową zrę­
bów socjalizmu coraz aktywniejszy 
udział biorą polscy intelektualiści. Co­
raz częściej w literaturze, poezji i pla­
styce polskiej występuje człowiek pra­
cy. Praca prostych ludzi i ich walka 
o lepsze, szczęśliwsze jutro staje się 
tematem wielu utworów. Postępowi 
polscy działacze kultury i sztuki włą­
czyli się w powszechny nurt budow­
nictwa socjalistycznego i w zrozumie­
niu głębokich przemian, zachodzących 
w Polsce, starają się odzwierciedlić 
gigantyczny wysiłek polskiego świata 
pracy w swych utworach, czyniąc je 
tym samym bliskimi i .zrozumiałymi 
szerokim masom pracującym.

Wielka troska, jaką rząd Polski Lu­
dowej otacza życie kulturalne kraju 
oraz młode kadry, napływające z łona 
mas pracujących do teatru, filmu, lite­
ratury i sztuki wywierają dobroczynny 
wpływ na życie artystyczne i kulturalne 
kraju.

Potwierdzeniem tego jest chociażby 
fakt udekorowania orderem „Szandar 
Pracy" trzydziestu sześciu wybitnych 
przedstawicieli świata kulturalnego i ar 
tystycznego. Aktem tym Polska Ludo­
wa uczciła rzetelny twórczy _ wysiłek 
swych czołowych intelektualistów, nau­
kowców i artystów. Wśród udekorowa­
nych znajdują się wybitni literaci pol­
scy, jak Jerzy Andrzejewski, Mieczy­
sław Jastrun, Zofia Nałkowska, Julian

Tuwim; czołowi publicyści i krytycy — 
Jan Kott, Jan Król, prof. Wacław Ku­
backi i Kazimierz Wyka, kompozytorzy 
Andrzej Panufnik i Ludomir Różycki, 
reżyser filmowy Wanda Jakubowska, 
śpiewaczka Ewa Bandrowska-Turska, 
artyści dramatyczni — Karol Adwento­
wicz, Jan Kurnakowicz, Ida Kamińska, 
jeden z twórców nowoczesnego teatru 
polskiego —- Leon Schiller, czołowi mu 
zycy polscy •— Henryk Sztompka, Euge 
nia Umińska, prof. Bolesł-aw Woyto- 
wicz oraz szereg innych.

Nadmienić należy, że jest to już nie 
pierwsza grupa odznaczonych orderem 
„Sztandar Pracy" działaczy nauki i sztu 
ki. W grudniu ubiegłego roku Prezydent 
Rzeczypospolitej udekorował osobiście 
26 czołowych artystów i intelektuali­
stów polskich.

* * *
Sala Gotycka Muzeum Narodowego 

w Warszawie była w dniu 17 bm. wi­
downią niezwykłego wydarzenia w ży­
ciu kulturalnym Polski.

Udekorowany został w imieniu 
Prezydenta Rzeczypospolitej orderem 
„Sztandar Pracy" cały zespół Pań­
stwowego Teatru Nowego w Łodzi, 
który zapoczątkował swą działalność 
wystawieniem sztuki czechosłowackie­
go robotnika V. Kani „Brygada szli­
fierza Karhana".

Jednocześnie udekorowany został 
Złotym Krzyżem Zasługi znakomity 
odtwórca roli Karhana— ojca art. 
dram. Józef Pilarski.

Uroczystość, na którą przybyli człon­

kowie rządu ! przedstawiciele KC 
PZPR, zgromadziła delegacje wszyst­
kich teatrów stołecznych oraz licznych 
przedstawicieli świata literackiego. 

# * *
W ostatnich dniach odbyła się w 

Warszawie Krajowa Narada Aktywu 
Pracowniczego Filmu Polskiego. Po re­
feracie wiceministra kultury i sztuki So­
korskiego, omawiającym szeroko zagad 
nienia estetyki marksistowskiej twórczo 
ści filmowej i udziału filmu w tworze­
niu nowej socjalistycznej kultury, po­
święcono dwudniowe obrady omówie­
niu zasad kinematografii polskiej w pla 
nie 6-letnim. Specjalną uwagę poświę­
cono zagadnieniu rozwoju sieci kin 
wiejskich.

Narada ta stanowi dalszy krok na 
drodze rozwoju kinematografii polskiej, 
o którego dużych możliwościach świad­
czy powodzenie dwóch takich filmów, 
jak „Ostatni Etap" i „Ulica Granicz­
na", które do dzijs święcą triumf w kra 
ju i za granicą.

W oparciu o doświadczenie kinema­
tografii radzieckiej, nie mającej równej 
sobie na świecie pod względem ideo­
wym, artystycznym i wychowawczym, 
kinematografia polska wkracza dziś na 
nowe tory. Pozytywną pozycją polskie­
go filmu fabularnego jest „Czafci 
żleb", obfitujący w piękne plenery i wy­
różniający się oryginalnie pomyślaną 
akcją. Zespół produkcyjny Filmu Pol­
skiego, który zrealizował w swoim cza­
sie komedię muzyczną „Skarb", pracu-

żołnierzom, przez weteranów wojny, 
którzy gromili niegdyś wroga .przy po­
mocy tego działa — mówi artylerzysta 
Ławniczak.

Oficer Julian Wysocki, który prze­
szedł wraz ze swą baterią szlak od 
Lenino do Berlina, i który na swym 
koncie ma niejedną dziesiątkę zniszczo 
nych dział i czołgów niemieckich, wspo 
mina epizody walk.

— Pamiętam, że kiedy byłem jeszcze 
dowódcą plutonu, baterią tą dowodził 
kapitan rosyjski Saławiejczyik. Ten 
nieustraszony oficer-artylerzysta, był 
dla nas zawsze przykładem męstwa 
i odwagi. Raz podczas walk o Pragę 
7 czołgów niemieckich, którym udało 
się przedrzeć przez linie obronne, posu­
wało się prosto na naszą baterię. Ka­
pitan Saławiejczyk spokojnie zaczekał 
na odpowiedni moment i z bliskiej od­
ległości, tak, że można było strzelać 
bez .posługiwania się przyrządami op­
tycznymi otworzył ogień. Cztery czołgi 
wraz z obsługą zostały zniszczone, a 
trzy pozostałe podpaliła sąsiednia ba­
teria.

— W bojach przy forsowaniu Odry, 
na Wale Pomorskim, podczas walk u- 
kcznych w Berlinie — wszędzie byty 
dla nas przykładem bohaterskie czyny 
nieustraszonych żołnierzy Armii 'Ra­
dzieckiej — dodał zasłużony podczas 
wojny oficer Walerian Lubiecki.

W jednostkach pułku odbywają się 
intensywne przygotowania do jubileu­
szu bratniej Armii Radz:eokiej. Żołnie­
rze i oficerowie sławnego pułku zamie­
rzają uczc:ć dz;eń 23 lutego — święto 
Sił Zbrojnych Kraju Socjalizmu wyso­
kimi wskaźnikami w wyszkoleniu bo­
jowym i politycznym.

W. Szyrkin

tym i marcu br., .podnieść swą nor­
mę do 145 proc.

Brygada produkcyjna pod nazwą 
„Plan 6-letni“ w fabryce „Schicht" w 
Trzebini, z Julią Józefik na czele, 
podjęła się osiągnąć 230 proc. normy. 
W jej ślady poszły młodociane praco­
wnice oddziału klej a rek: Przygodzka 
i Bieniek, zobowiązując się osiągnąć 
160 .proc. normy.

Apel Mark:ewki nie pozostaje bez 
echa wśród młodzieży szkolnej. 
ZMP-owcy szkoły żeglugi śródlądo­
wej w Elblągu zobowiązali się pod­
nieść w ciągu roku wyniki nauki i w 
tym celu m. inn. wykonać samodziel­
nie potrzebny sprzęt szkoleniowy. Zbu 
dują oni w terminie do 1 czerwca 5 
szalup ćwiczebnych i wyremontują 
pełnomorski jacht turystyczny.

je obecnie w Łodzi nad realizacją peł­
nometrażowego filmu fabularnego 
„Pierwszy start".

Akcja filmu toczy się wśród młodzie­
ży, która przechodzi przeszkolenie szy­
bowcowe w ramach organizacji „Służ­
ba Polsce" i dla której organizacja ta 
jest prawdziwą szkolą charakterów i 
szkołą życia. „Pierwszy start" jest fil­
mem o nowych ludziach. Ukazuje on 
robotników i inżynierów, którzy dzięki 
umąsowieniu sportu znajdują korzyst­
ne warunki dla rozwoju swych zdolno­
ści.

Po raz pierwszy w kinematografii poi 
skiej główne role w tym filmie odtwa­
rza uzdolniona młodzież z świetlic 
szkół średnich i zawodowych.

Również praca w dziedzinie rozpo- 
wszeniania filmów naukowo-oświato- 
wych daje coraz lepsze wyniki. Tylko 
na Dolnym Śląsku z filmów oświato­
wych korzysta ponad 150 tysięcy mło­
dzieży w 1 025 szkołach podstawowych 
i zawodowych oraz ponad 40 tysięcy 
widzów w 150 świetlicach robotniczych. 
Szkoły i świetlice te obsługiwane są 
stale przez 54 ekipy.

Wzmożona produkcja polskich fil­
mów oświatowych i coraz żywsza wy­
miana z zagranicą, głównie z ZSRR, 
pozwalają obecnie na dostosowanie te­
matyki filmów do materiałów, przera­
bianych w szkole i na kursach szkole­
niowych w świetlicach.

W związku z „Dniami Filmu Radziec 
kiego", organizowanymi dla uczczenia 
30-lecia kinematografii radzieckiej, na 
ekranach kin całej Polski wyświetlane 
są radzieckie filmy fabularne, dokumen­
talne i oświatowe. W większych mia­
stach, w poszczególnych kinach progra­
my uwzględniają retrospektywny prze­
gląd dorobku twórczości filmu radziec­
kiego.

Brygady
100 proc. jakości 

Nowa forma 
współzawodnictwa 

odzieżowców polskich
Z zakładów przemysłu odzieżowego 

całej Polski nadchodzą meldunki
0 tworzeniu t. z w. „Brygad 100 proc. 
jakości" (bez braków) i o nawiązaniu 
międzyzespołowego i międzyfabrycz- 
nego współzawodnictwa jakościowe­
go. Przystępując do tej nowej formy 
współzawodnictwa załogi fabryk po­
dejmują zobowiązania produkcyjne
1 wysuwają projekty poprawek w re­
gulaminie współzawodnictwa, dzięki 
którym współzawodnictwo jakościowe 
będzie główną podstawą oceny pracy.

Korzystając z bogatego doświadcze­
nia brygad 100-procentowej jakości 
w łódzk;ch zakładach przemysłu odzie 
żowego, w fabrykach odzieżowych 
Warszawy, Zgierza, i Ozorkowa ko­
mitety opracowują nowe metody zespo­
łowej pracy produkcyjnej. Populary­
zowane są usprawnienia przodują­
cych racjonalizatorów.

Walka o jakość jest również pod­
stawą współzawodnictwa międzyza­
kładowego.

W istniejących kinach „Aktualności", 
czynnych przez cały dzień, wyświetlane 
są przeglądy najwybitniejszych filmów 
oświatowych i dokumentalnych, uroz­
maiconych filmami rysunkowymi i ko­
lorowymi.

* * *
Podobnie, jak film radziecki, radziec­

ka literatura zdobyła sobie w Polsce 
szerokie rzesze młodocianych zwolen­
ników i wielbicieli. Ostatnio dziatwa 
warszawska miała okazję zapoznać się 
z nową cenną pozycją radzieckiego tea­
tru dla dzieci. Kilka dni temu w finale 
Festiwalu Sztuk Radzieckich dla tea­
trów Młodego Widza i Lalek, wystąpił 
na scenie Państwowego Teatru Rozmai 
tości w Warszawie „Baj Pomorski" z 
Torunia z przedstawieniem bajki S. 
Marszaka pt. „Domek kotki" w opra­
cowaniu W. Dobaczewskiej.

* * *
W trosce o nowe kadry reżyserskie 

dla świetlic, na zarządzenie ministra 
kultury i sztuki, powstała w Łodzi Pań­
stwowa Szkoła Instruktorów Teatrów 
Amatorskich.

Nowa szkoła łódzka o studiach dwu­
letnich kształci zawodowych kierowni­
ków, reżyserów teatrów amatorskich. 
Słuchaczami pierwszego roku szkoły 
są w większości robotnicy i chłopi, któ 
rych delegowały na studia Okręgowe 
Rady Zw:ąaków Zawodowych, Związek 
Samopomocy Chłopskiej i ZMP. Wśród 
słuchaczy znalazły się szczególnie u- 
zdolnione jednostki, często przed rozpo­
częciem studiów zaawansowane w prak 
tyce reżyserskiej w świetlicach. Robot- 
nik-włókniarz Brum, włókniarka — Wa 
chowiakówna, słuchaczki Siennicka i 
Sablińska — to przodujący dziś w szko­
le przyszli reżyserzy, częściowo pracu­
jący już na terenie świetlic.

A. D.

\



Zakłady „Krasnoje Sormowo“ imienia 
A. Żdanowa w mieście Gorki (Federa­
cja Rosyjska) posiadają bogatą biblio­
tekę techniczną, z której często korzy­
stają inżynierowie i stachanowcy. Na 
zdjęciu: fragment biblioteki.

Foto P. WoznieslenskJego.

„K rzaczasta"
kukurydza

Jak wiadomo, selekcjoniści radzieccy 
wyhodowali wspaniałą roślinę — psze­
nicę krzaczastą. Obecnie pracownicy na­
ukowi Stawropolskiej Państwowej Stan­
cji Selekcyjnej wyhodowali „krzacza­
stą" kukurydzę.

Na jednej łodydze kukurydzy rośnie 
zwykle jedna lub dwie pełnowartościo­
we kolby. „Krzaczasta" kukurydza na­
tomiast posiada na jednej łodydze od 
5 do 8 pełnowartościowych kolb. Wio­
sną bieżącego roku wielokolbową kuku­
rydzę zasieje się w wielu kołchozach 
kraju stawropolskiego. Uczony - miczu- 
rinowiec Włodzimierz Balura — twórca 
„krzaczastej" kukurydzy — pracuje nad 
jej dalszym ulepszeniem.

Po ziemi wąską krętą wstęgą ciągnął 
się tor podziemnych kolejek. Tam wła­
śnie skierowali się podróżni: Endel i 
Kiueger na przedzie, Nikolski za nimi.

Nikolski z zaciekawieniem rozglądał 
się na wszystkie strony. Zrozumiał od 
razu, że znalazł się w państwowej 
kryjówce faszystowskich Niemiec. Od 
głównego chodnika na prawo <i na le 
wo ciągnęły się liczne korytarze, pro 
wadzące do pomieszczeń, zastawie 
nych skrzyniami, worami, samochoda 
mi, obrabiarkami...

Rudy inżynier znów powiedział coś 
w swym języku. Kiueger przetłumaczył 
z pośpiechem:

— Kryje się fu magdeburska gale­
ria obrazów. Schowaliśmy ją przed 
bombardowaniami. Może pan chce o- 
bejrzeć?

— Z przyjemnością... w powrotnej 
drodze — odrzekł Nikolski. — A co 
tutaj?

I skierował się w stronę korytarza, 
prowadzącego w odwrotnym kierunku. 
Zmieszany Kiueger, powiedział nie­
chętnie:

— Herr Endel mówi, że nie ma tam 
nic ciekawego. Czy warto tracić czas?..

Lecz Nikolski wchodził już tam, 
gdzie „nie było nic ciekawego". Od­
rzucił ciężką zasłonę, oświetlił ścianę 
swą latarką, włączył kontakt i... zna­
lazł się w fabryce. Tak, były to ol­
brzymie podziemne zakłady silników 
samolotowych. W równych szeregach 
stały obrabiarki. Salę przecinała długa 
wstęga taśmy ruchomej i zdawało się, 
że wystarczy odsłonić okna, by blask 
słoneczny zalśnił na błyszczących czę­
ściach. Lecz fabryka znajdowała się 
na głębokości 500 metrów pod ziemią...

— Niepotrzebnie twierdziliście, że

nie ma tu nic ciekawego —- powiedział 
Nikolskh

A jednocześnie pomyślał, że nic nie 
pomogły faszystom te wszystkie pod­
ziemne fabryki, cała ich zachwalana 
technika, „Tygrysy", „Ferdynandy" 
i odrzutowe „V". I duma, wielka du­
ma ze swego narodu zalała jego du­
szę.

Skręcił w bok od głównego chodni­
ka. Endel znów włączył kontakt i w 
świetle elektryczności ukazał się nowy 
korytarz. Nie było w nim szyn, bardzo 
często natomiast spotyka-ło się nisze, 
pełne najrozmaitszych przedmiotów.

Kiueger szybko zagadnął o coś En- 
dla. Ów kiwnął głową: „Jawohl!" Klue 
ger dodał coś z cicha. Endel mruknął 
znów „Jawohll". Kiueger odwrócił się 
do Ni kolskie go.

— Panie profesorze, Endel mówi, że 
wkrótce będziemy u celu. ■

— Dobrze — odrzekł krótko Nikol­
ski.

Podeszli do niszy. Obaj Niemcy rzu­
cili się ku niej z okrzykiem'zdziwienia. 
Widać było ślady pożaru. Czarna sd- 
dza pokrywała całą niszę. Na ziemi 
leżały spalone szczątki jakichś przed­
miotów. Obaj zagadali jednocześnie 
po niemiecku, po czym Kiueger prze­
tłumaczył:

— Endel mówi, że nie był tu od 
dawna. Widocznie jest to sprawka 
więźniów, którzy pracowali pod zie­
mią. Wszystko przepadło!

W tej samej chwili „specjalista od 
spraw rosyjskich" spotkał się wzro­
kiem z Nikolskim.

— Ich spreche deutsch — powiedział 
powoli profesor. — Ich hórte alles!

(C. d. n.)

Leningrad. Pomnik wielkiego podróż­
nika rosyjskiego admirała Krusenster- 
na. Foto A. Lewickiego.

MO prac
młodych artystów
WYSTAWA W SALACH AKADEMII 

SZTUK PIĘKNYCH W MOSKWIE
W salach Akademii Sztuk P ięk  

nych w Moskwie otwarta została 
wystawa prac studentów Lenin- 
gradzkiego Instytutu Malarstwa, 
rzeźby i architektury im. Repina 
oraz Moskiewskiego Państwowe­
go Instytutu Sztuk Pięknych im. 
Surikowa.

Wystawa obejmuje około 600 
prac. Większość z nich poświę­
cona jest heroicznej pracy ludzi 
radzieckich, budujących społe­
czeństwo komunistyczne.

Tyd zień Muzyki Radzieckiej
2 0 . 1 1  -  2 6 . 1 1

Niezwykłe okonie
W obwodzie moskiewskim, w 

pobliżu istryńskiego zbiornika 
wodnego leży jezioro Głębokie. 
Jezioro to jest pochodzenia lo­
dowcowego.

Jezioro Głębokie uznane zosta­
ło za rezerwat ze względu na to, 
że żyją w nim niezwykłej wiel­
kości okonie. Waga poszczegól­
nych okoni dochodzi do 6—7 ki­
logramów. Fragment gmachu lecznicy hydropatycznej, otwartej 

TbMisi. w stolicy Gruzji — 
Foto L. Munina.

Na zasadzie umowy, zawartej po- 
nrędzy radiofoniami polską i radziec­
ką, odbędą się w dniach od 20 do 26 
bm. cykle koncertów, poświęconych 
muzyce zaprzyjaźnionych narodów. W 
tym okresie Polskie Radio organizuje 
„Tydzień Muzyki Radzieckiej", nato­
miast w ZSRR odbędzie s:ę „Tydzień 
Muzyki Polskiej" w lipcu — z okazji 
święta Odrodzenia Polski.

Oto koncerty muzyki radzieckiej, j a ­
kie odbędą się na fali Polskiego Ra­
dia:
Poniedziałek, 20 bm. 

godz, 16.20—17.00 — „Laureaci Na­
gród Stalinowskich w muzyce" w 
oprać, dr Zofii Lissa; 

godz. 17.00—18.00 — koncert muzy­
ki radzieckiej z Bydgoszczy pod 
dyr. A. Rezlera ? z udziałem soli­
sty Czekotowskiego (baryton); 

godz. 19.00—20.00 — pieśni chóral­
ne kompozytorów radzieckich; 

godz. 21.00—22.00 — muzyka ra­
dziecka w wyk. artystów radziec­
kich.

Wtorek, 21 bm.
godz. 16.20—17.00 — „Laureaci Na­

gród Stalinowskich w muzyce". 
Środa, 22 bm.

godz. 16.20—17.00 — „Laureaci Na­
gród Stalinowskich w muzyce"; 

godz. 17.00—17.25 — ludowe p!eśn1 
rosyjskie w wyk. Chóru P. R. pod 
dyr. Jerzego Kołaczkowskiego; 

godz. 19.00—20.00 — koncert kame­
ralny w wyk. artystów radziec­
kich;

godz. 21.00—21.30 — Koncert szo­
penowski w wyk. laureatki I. Mię­
dzynarodowego Konkursu Szope­
nowskiego, Bell i Dawidowicz.

U A P & n m tra

U M R Z E ®
Dokoła skweru mieszczą się: Dom 

Kultury, redakcja gazety, technikum we 
terynarii, poliklinika i poczta. Na pocz­
cie jest kabina do rozmów międzymia­
stowych.

To centrum miasta. Dokoła zaś roz­
chodzą się długie, szerokie ulice, nie 
brukowane, z drewnianymi chodnikami, 
z obszernymi podwórzami, sadami i o- 
grodami warzywnymi. Okna niektórych 
domków wychodzą na ulicę, inne kryją 
się w sadach. W każdym domku mie­
szkało wiele pokoleń, o każdym można 
opowiadać długie historie...

Jakich tylko nazw nie noszą ulice: 
Komunistyczna, Socjalistyczna, Paź­
dziernikowa, 1 Maja... Jest ulica Wiel­
ka Moskiewska i Mała Moskiewska, cho 
ciąż pod względem długości są zupełnie 
jednakowe;, jest ulica Puszkina i ulica 
Lermontowa. Miasto wybiera naj­
wznioślejsze i najdźwięczniejsze na­
zwy. Prospekt Kultury Fizycznej, plac 
Kolektywizacji, ulica Pierwszej Pięcio­
latki, ulica Drugiej Pięciolatki... Nie 
zapomniano również o nauce: ulica, 
przy której znajduje się elektrownia no­
si imię Jabłoczkowa, a grupa domków 
koło stacji doświadczalnej nosi nazwę 
osiedla Timiriaziewa.

W mieście kursują autobusy, pomalo­
wane na wesoły, błękitny kolor; 
one również przywożą podróżnych ze 
stacji. Instytucje posiadają samocho­
dy: komitet rejonowy i komitet wyko­
nawczy posiadają, na przykład, „gazi­
ki"; sowchoz rozporządza ciężarówka­
mi i jedną „emką". Na ulicach można 
ujrzeć najrozmaitsze powozy, nie to, co 
w wielkich miastach: doktorka jeździ

do chorych wysoką bryczką; redakcja 
przewozi papier niską linijką, a komen 
dant milicji ma motocykl. Z okropnym 
trzaskiem, nachylając się w bok i trzę­
sąc przelatuje on w tumanie kurzu, ro­
biąc bez porównania więcej hałasu, niż 
spokojne, zaaferowane „emki". Przela­
tuje — i tuman kurzu opada, osiada­
jąc cienką warstwą na ciągnące się 
wzdłuż ulic rynsztoki, zarośnięte rumian 
kiem.

Wszystko w mieście rozpoczyna się 
od słowa „raj"*), raj-ispołkom**), raj- 
sobes***), raj-finotcłieł****). Miasto 
nazywają raj-centrem*****). I na wio­
snę, kiedy ulice zaścielają białe płatki 
i puch, kiedy szczebiot wróbli zagłusza 
szczęk liczydeł, zdaje się, że jest to 
naprawdę raj.

ROZDZIAŁ TRZECI
NIE ŁATWO BYC DYREKTOREM
Na rozkaz dyrektora dyżurna opie­

kunka cieląt wyprowadziła ze stoiska 
Aspazję, córkę Brylantowej. Tu też, 
w pokoju służbowym, mieszczącym się 
za drewnianą przegródką, Hreczka i Ko 
rostielew spisali akt sprzedaży Aspazji 
kołchozowi im. Stalina. Wymieniono 
pokwitowania. Przed oborę z hałasem 
podjechała ciężarówka.

Aspazja w podskokach wybiegła na 
podwórze, załadowano ją. Hreczka u­

*) sylabowy skrót rosyjski słowa „re­
jonowy"; **) rejonowy komitet wyko­
nawczy; ***) rejonowy wydział opieki
społecznej; ****) rejonowy wydział fi­
nansowy; K) ośrodek rejonowy.

ścisnął Korostielewa ze słowami: „Przy 
jacielu, nigdy nie zapomnę twej usługi. 
Pisz!", zręcznie wskoczył do samocho­
du, dał znak szoferowi i ciężarówka od 
jechała.

Korostielew spojrzał w jej ślad i po­
myślał: „Słusznie to zrobiłem, trzeba 
tylko jak najprędzej załatwić stronę for 
malną, żeby, jak powiada Łukjanycz, 
obraz był zupełnie jasny".

Na podwórzu Stiepan Stiepanycz, 
szwajcar, uczył młodych hodowców koł­
chozu imienia Czkałowa, jak należy po­
stępować z młodym* narowistym by­
kiem Fotografem. Przed dwoma tygo­
dniami przyprowadzili oni Fotografa z 
następującą prośbą: weźoie go na jakiś 
czas i wychowajcie go. bo nie chce cho 
dzić w zaprzęgu! Teraz hodowcy przy­
szli znowu, a Stiepan Stiepanycz tak 

■ich pouczał:
— Nigdy nie zaprzęgajcie od razu 

narowistego byka, lecz najpierw przy­
zwyczajcie go do myśli, że właśnie tak 
musi gdzieś chodzić. Cóż ja zrobiłem? 
Po prostu wziąłem go za pierścień i za­
cząłem wodzić do wodopoju, odległego 
o 300 metrów od podwórza. Chodził 
trzy razy dziennie, aż przyzwyczaił się. 
Następnie zacząłem go przyzwyczajać 
do zaprzęgu. W jaki sposób to zrobi­
łem? Patrz: wprowadzam lejce w pier­
ścień, następnie wkładam popręg, tak? 
Teraz przez te boczne pierścienie prze­
ciągam lejce i przywiązuję do pierście­
nia w nosie. I gotowe. Możemy zaprzę 
gać. Trzymaj końce lejc, a ty koniec 
uzdy. Teraz wprpwadźcie tego diabła 
w ohłoble. Zaprzęgajcie, zaprzęgajcie, 
nie bójcie się! Dalej, wkładaj*mu cho­
mąto! Teraz popręg! Zaciągaj, nie zwra 
caj na niego uwagi! Tak. Widzisz, sam 
poszedł: co to znaczy przyzwyczajenie. 
Przyzwyczaił się, że skoro go zaprzęgli, 
to ,musi iść. Woziłem już nim. Tyl­
ko za pierwszym razem nie dawajcie 
ciężkiego ładunku. Po troszeczku. Przy 
z wyczaiłem go, zaczynając od trzystu 
kilogramów. Teraz bierze pół tony. Po

tym możecie doprowadzić do ośmiuset 
kilogramów. No, zabierajcie go sobie 
na zdrowie.

Byka wyprowadzono na podwórze. 
Stiepan Stiepanowicz zbliżył się do Ko­
rostielewa d przywitał się z nim.

— Dobrze robicie! — powiedział Ko­
rostielew.

— Młode to jeszcze — odrzekł Stie­
pan Stiepanycz — boją się podejść do 
byka... A dokąd to powieźli jałówkę?

— Na dworzec — odrzekł niedbale 
Korostielew i poszedł do biura, do Ikon 
nikowa.

— Imocenty Włodzimierzowiczu — 
tym samym umyślnie niedbałym tonem 
powiedział Korostielew — trzeba będzie 
papiery Aspazji wysłać pod tym adre­
sem.

Ikonnikow wziął podany papierek i 
przeczytał.

— Co to znaczy? — zapytał.
— Adres, pod którym należy wysłać 

papiery.
— Po co?
— Sprzedaliśmy im Aspazję.
Ikonnikow ze zdumieniem podniósł

białe rzęsy.
— Czy było polecenie ze zjednocze­

nia?
— To jest moje polecenie — odpo­

wiedział Korostielew i wyszedł. — „Bę 
dę się tłumaczył przed Daniłowem..."

Po drodze spotkał idącego mu na 
spotkanie Bekiszewa. Po oczach jego 
Korostielew domyślił się, że wie już 
o Aspazji. „Bekiszewowi też już za­
meldowali. Co za wydarzenie — z trzy 
stu jałówek jedną sprzedano!" Zapala­
jąc papierosa, Korostielew zatrzymał 
się wyzywająco, czekając na Bekisze­
wa.

„Jeżeli zrobi mi uwagę, to przypomnę 
mu, kto tu jest dyrektorem".

— Czy macie chwilkę czasu? — za­
pytał Bekiszew.

(C. d. n.)

Czwartek, 23 bm.
godz. 10.10—10.50 — rosyjskie pie--

śni ludowe;
godz. 16.20—17.00 — „Laureaci Na­

gród Stalinowskich w muzyce";
godz. 19.00—20.00 — koncert w 

wykonaniu solistów Krakowskiej
1 Orkiestry i Chóru pod dyr. Jerze­

go Gerta w 32 rocznicę utworze­
nia Armii Czerwonej;

godz. 21.30—22.30 — koncert kame­
ralny muzyki radzieckiej w wyko­
nana artystów radzieckich.

Piątek, 24 bm*
godz. 16.20—17.00 — „Laureaci Na­

gród Stalinowskich w muzyce";
godz. 17.35—18.20 — audycja słow­

no-muzyczna o Stalinie w oprać, 
dr Zofii Lissa;

godz. 19.00—20.00 — koncert sym­
foniczny.

godz. 21.30—22.00 — muzyka naro­
dów ZSRR;

godz. 22.30—23.00 —• Kwartet smycz 
ko wy nr 2 op. 44 Kabalewskiego.

Sobota, 25 bm.
godz. 16.20—17.00 — „Laureaci Na­

gród Stalinowskich w muzyce";
godz. 19.00—20.00 — pieśni chóral­

ne kompozytorów radzieckich.
Niedziela, 26 bm.

godz. 12.15—13.15 — Poranek Sym­
foniczny (utwory Korajewa, Ka­
balewskiego i Łukowskiego);

godz. 17.00—18.00 — koncert muzy­
ki radzieckiej w wyk. Orkiestry i 
Chóru Rozigiośni Warszawskiej 
pod dyr. Stefana'Rachonia i z u- 
dzialem solistów.

godz. 19.00—20.00 — koncert ra­
dzieckiej muzyki rozrywkowej.
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W najbliższych dniach

na łamach gazety „WOLNOŚĆ 
rozpoczynamy publikowanie pa 
miętników pt.

9 0 0  DNI
W FASZYSTOWSKICH 

KATOWNIACH

1

Autorka — N A D I E Ż D A  
C W I E T K O W A  — opowiada 
o swych przeżyciach w Oświę­
cimiu.

W lutym 1946 roku N. Cwiet 
kowa uczestniczyła w pracach 
pierwszego Międzynarodowego 
Kongresu Więźniów Politycz­
nych, który odbył się w Warsza­
wie. Tam właśnie dojrzał jej 
zamiar napisania książki, którą 
polecamy uwadze naszych czy­
telników.
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AUDYCJE W JĘZYKU POLSKIM
Radio Moskiewskie nadaje codziennie 

trzy audycje w języku polskim (według 
czasu polskiego):

Pierwsza audycja od godziny 1630 
do 17.14 na talach 30,8, 31.22. 41,21, 
30.74

Druga audycja od godziny 19.30 do 
19 59 na falach 49.83 i 1115 metrów.

Trzecia audycja od godziny 21,.30 do 
2159 na talach 49.83 f 1115 metrów 
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